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Biuro Redakcji^ „D z i e a n i k a P o 1 s k i e g ou, Plac M aijacki
liczba 6 i 7,uczua o i i .

PrzcdcJata wynosi we Lwowie rocznie 18 z łr. — półrocznie 
T o c z n ie% z ł r . - k w a r ta ln ie  4 złr. 50 c t - m ie s i^ z m e  

1 złr. 50 ct.1 złr. oU ct.
Z n rzesy ł.a  pocztowa w państwie austrjackiem rocznie 

P 24 złr. półrocznie 12 złr -  kwartalnie b d r .  -  
miesięcznie 2 złr.

r s » l ,  t a ,  , f - M i  — .  ^
franków —  kwartalnie 20 liankow .t ransów —  » nflUW1," v

Numer kosztuje 6 centów.

PrzeiBłatę i ogłoszenia .jm jm n ja  we Lwowie': ^

E
Biuro A dm in is t rac j i  „D zienn ika  P o lsk ieg o 1', plac Marjacki, 

liczi,a t; i 7, w domu p n a  Kiselki : we Wictlniu:  
H aasens te in  et Yogler  (Otto Maass) M Dukcs ; 

H. Schalek ; A. Oppel ik ; Radolt  M o « .  W Berlinie, 
F ra n k fu rc ie  i K o lo n j i : Haasenstein  et Yogler  i O. L. 
Daube ; w H a m b u r g u :  Karoly et Liebmann. \V W a r 
szaw ie :  R c ic h m a n n  i F re n d ie r .  W P a r y ż u :  0 .  A d am ,  
R ne  des sa in ts  P eres  S l j  

Ogłoszenia p rz y jm u je  się za  opłatą  6  centów od j ednego  
wiersy.u d ro b n y m  d ru k iem  (}efit).

P ry w a tn a  K orespondenc ja  i nekrologi  1 3  ct. od w ie rw s/a .  
Drobne ogłoszenia po 1 ' / ,  c e n ta  od w yrazu .  Pom ieszk a n ia ,  

sklepy po I  ct. od w yrazu.

t=ar>o o

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  
T e le fo n  R e d a k c j i  171.

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8- rano. Reklamy w rubryce Nadesłane 20  ct. od wiersza.

F a ł s z y w i  k r y t y c y .

dzić bez podwyższeni11 podatków. Dopóki na ty 
le odwagi się nie ztlobędzteniyN dopóki dcle-

LWÓW 5. lutego.
W  chwili w ktiiroj ,Bł°*a te p w t f P j  ™

m am v i e s z e z e  p o d  r ę k ą  a r t y k u ł ó w  P  ć 
deńsl ie i  i w  o ^ ó l e  p r z e d l i t a w s k i e j ,  pisanych z  o k a -  

d r .  D u n a j e w s k i e g o  „

J in is r  skarbu  K om entarze te znamy .je n o ^
krótkiego streszczenia telegraficznego, 
ied n ak  zupełnie do9t a t e ć £ «  aby  zrozum ieć, 
że ustąpienie to zrobiło w sferach , zajm u 

J t f y f t  Bie polityką, nadzw yczajne i potężne 
w rażenie. K ażde stronnictw*, każdy 
każde pismo tłum aczy sobu naturalm e fak t sto 
sownie do swojego subjektyw nego Btanowwk«| 
objaśnia go sobie i kom entuje ja k  ^ jw y g o d  U  
dla swoich aspiracyj politycznych, J  .
lu rra fo w areg o  nam  konglom eratu kom entarz} i 
: = c y f w i d S  że wszyscy uznaw ajn n ad 
zw yczajną d o n io s łe ś  polityczną dym isji Duna-

jewskiegm  ^  aupełnie na tu ralna, na k tó rą  się
sk ład a ją  okoliczności ch a rak te ru  w ielorakiego. 
J u i  we w czorajszym  arty k u le  w spom nieliśm y, że 
stanowisko D unajew skiego w gabinecie hrabiego 
Taaffego oceniać potrzeba z podwójnego punktu  
w idzenia, b y ł  on — D unajew ski -  praedowszy- 
btkiem m inistrem  fachowym , a po nadto repr 
■oz.cantem pewnego w ybitnego k ie runku  pohty- 
czncffo.

W czorajsze nasze uw agi odnosiły się prze- 
dewszy stkiem  do stanow iska politycznego, j y 10 
zajm ow ał dr. D unajew ski w gabinecie hrabiego 
T aanes .0 Dzisiaj . hcem y mu poświęcić k ilk . 
uw ag natury  ogólni.-,jszej, odnoszących się do jego 
stanow iska jako  m inistra finansów. Co zdziałał 
w czalie  swojego przeszło daieaięcioletniogo u rz ę 
dowania, jako k an c le rz  sk a rb u  na to mo, ty by 
odpowiedzieć cyfry jego prelim inarzy budżeto
w ych. Zadaniem  d r D unajew skiego było dopro
w adzić finanse państw a do równowagi i * z ad a 
n ia tego w yw iązał się w całej pełni. d e f ic y t, 
k tó ry  adaw ał się chroniczny, znikł z 
przedlicawskiego, a jego m iejsce z a ję l . skrom na 
n ad w y żk a . F a k t sum p rz /z n a ć  muszą wszyscy. 
Oczywistej praw dzie trudno przeczyć. Chcąc 
je d n a k  koniecznie kry tykow ać, rzuca ją  się nasi 
Zoile polityczni n a  d ra  D unajew skiego za sposób 
w ąki równwwwi? w ad zeń e  sprow adził. Nai-
w n r i  ’ T U w iń .* !  jp .e
podali sposobu Kto się zab iera  do k ry ty k o w a 
nia czynności państw ow ych, ten m e może tego 
uczynić  z ciasnego stanow iska zaściankowego, ale 
musi choć na  c h w i l ę  zdobyć się na w yższe s 
nowisko państwowe. Nie należeliśm y n igd r 3 
bezw ględnyoh zwolenników politycznych dr. D u 
najewskiego, i w czasie jeg*. urzędow ania, gdy 
b y ł w pełni i  u szczytu potęgi, więcej aniżeli 
raz  jeden mieliśmy sposobność, energicznie i s a 
nowczo w ystąpić przeciw  jego systemowi sk a r
bowem u. Spraw iedliw ość każe  je d n a k  w yznać, 
że ze stanow iska państwowego dr. D u n a je r s i 
ta k  działał, ja k  na  jego miejscu byłbji działał 
każdy  inny, k tóry  serjo pojmuje swoje obowiązki.

G niew am y się i słusznie, że podatki w zra
stają w sposób uciążliwy i p rzerażający  i czyni
m y d ra  D unajew skiego za to odpowiedzialnym. 
To jest niesłusznie. To nie na  m inistra 8karUa 
spada odpowiedzialność za wzrost poda w. no 
rosną, bo rosną w ydatk i państw a A kto się do 
tego przyczynia, to chyba  d la  nikogo me jest 
tajem nicą. Usuńmy pimyczyu^, a natycnm .ast na
stąpi także  zm iana w skutkach. Zdobąd my s ę  
na energię i powiedzmy otwarcie, ze nasza poli
tyk* ■ewuąt i m  je s t zła i nadto kosztowna, spo
wodujm y m inistra wojny, aby nie przychodził co 
roku  z żądaniem  nowych kredytów  na cele woj 
skowe, a przekonam y się, że równowagę w bu 
'żec ie  państwowym  będzie bardzoJntw o_Bprow a^

acje wspólne uchwalają w eta zaufania i uzna
nia dla m inistra spraw zew nętrznych, a w dal- 

■ wydatki dla ■szym następstw ie w)'ćailw uia m inistra woj
ny7, dopóty wszystkie z e»°, musimy pono
sić konsekw encje. Przykład państw a ościennego, 
będącego także ‘ u c z e s t n i k i e m  k g i  srodkowo-euio-
pejskiej, a więc pozostaj-.ccgo z nami w ścisłej

żyłości, m ógłby dla nas być bardzo poufcają-za:
cvm  U skarża się ono także na ucisk finansowy, 
będący ;uFełnie jak  u nas, skutkiem  polityki z e - 
w n ę tin e j .  P arlam en t d l $ °  ncliw alał potrzebne
dla tej wielkopaństwowej p0|d y k j w ydatk i, aż 
m u tego było za dużo i ? r"ed k llku  d m am i po 
w iedział — b asta  i Crispi v..'az całą  swoją poU.
ty k ą  padł. N iechaj się » naS 3taD’!  Saiuo' 
niechaj nasze ciała prawodawcze, c > go powo- 

J r  • dzisiejsza politykąłane. Dowiedzą, że im ze
w nętrzna jest za kosztowna: moc l a j n i e u c  iw alająW U ^ u Ł i i t t  i u s l  ZjU t. *—  . . j  t
kolosalnych w ydatków  na ce e w .)s ow. > a prze
konam y słę, że minister hnansów m e będzie 
potrzebow ał podwyższa.- podatków gwoli dopro . 
w adzenia budżetu do równowagi. Skoro naoZa 
ra d a  państw a i nasze d^elegaeję e£  , ro rą, 
m inister finansów spełnia U  ';0 10 nV Ŝ U a ' 
jąc gdzie jeno może, dochodów na p o k ry w an y  
koniecznych w y d a t W  , To samo będzie m us.ał 
robić każdy  m inister finansów, bez wzg ę u ud

M  W d w  n ,le 4 j . & * - *  S ‘S  ";

nic pora zaw-racać 
jakim były  przed

następca — obecnie już 
narody do tego stanu w 
k ilkunastu  la ty “ .

W obec tedy  powyższego w ypadku  i spodzie
w anych innycli jeszcze niespodzianek ze strony 
pj Taaffego tak  w państwie, jak i w kraju , w zy
wa D ilo  w szystkich Rusinów do skupienia się i 
solidarnego działania, aby  stan ie  mogli śmiało 
czoło jak im ko lw iek  zamachom na rozkw itającą 
erę stosunków galicyjskich

C ałkiem  z innego stanowiska om awia ustą
pienie D unajew skiego o igau  m oskiewski we Lw o
wie, R u s Czerwona. Tej i.idm o Polski ciągle spo
koju nie d a je ; w yciąga je pi’i.y każdej sposobno-

rem uneraęje 
wanc. nie 
rzeczą rady

które każdorazow o będą przyzna- 
mają przew yższać kw oty stu zh. a

!,aa e nam  się, -----  —  .
sądzić o t o ,  że uważamy stan ten za dob iy  x 

'■ zbaw ienny. Mieliśmy w ostatnich c i f sack d ° Ć 
sposobności do występow ania bezpośrednie i
wpro ’ ‘
tykę

prost przeciw  p ^ c i y n c m  w ywołującym  pofi. 
rkę finansow ą — dra Dunajew s lego. zisiaj,

gdy  on ju ż  nie je s t ministrem s a r , ,)
rzeczą w łaściw ą i s ł u s z n ą ,  wy a.zT ,  7 .  ?
tkim , k tórzy  wiecznie k ry ty k u ją  i g dera ją  p ,a - 
wdziwe źródło złego i powiedzieć im, ze, jeżel, 
ktoś chce sądzić i kry tykow ać,' to powinien w,e
dzieć, kogo i **n-

R u sk ie  m isce la n ea .
( b""ło“' o  Dunajewskiego. — Brt.lnie „Faisi e/,er-
”wuiiej“ . —  „Ń arodna  ezasopyś". —  List „narodowca").

W obec niespodziew anej dym isji m inistra 
D unajew skiego , zeszły i w ruskiej prasie 
w szystkie spraw y na drugi p lan ; na pierw szym
stoi ♦—*"***«■ ^ a 7'un, w jak im  omawia

narodow .;dw, ŻHło, jfc*t obja wem istotnieją  organ
nowego zwrotu — powmdzmy szczerszego — w 
stosunku do nas. O .le bowiem w daw nych sto- 
sankach  upadek  ministra choóby ty lko z na- 
zw iska Polaka, by łby  w yw ołał pew ien sarkazm  
ze strony Rusinów7, o ty le dziś D ilo  przychodzi 
do pow ażnych na  ten tem at refleksy j

M iędzy innem i powiada ono- „U stąpienie to 
jest wielkiej wagi, bo wskazuje ju ż  na to, ±e 
gab inet hr. Ta»lfego począł się ri konstruow ać,
że zaczyna się powoli przeprowadzać zmiana. 
jak<t zapowiedziało rozwiązanie rady  państw a. 
J a k ą  m a być ta  zm iana, nie można teraz jeszcze 
mówić. Polska prasa przerażona 1®$* n' esPQ<łąie- 
w aną dym isją D unajew skiego, woła, że i -  p ie r
wszy, ale wielki k rok  lir. TaafFdjk) do centializm u, 
pierw sza oznaka nowej ery . ż e  ta  dymisja je s t 
pierw szą oznaką nowej e iy , t0 praWda ; ale żeby 
m iał to być pierwszy k ro k  do centralizmu- -ego 
dawnego centralizm u, jak i da ł się dobrze v e 
znaki słowiańskim  narodom  państw a, o tem nie 
m yślimy.

Mimo to, wspomniawszy o następcy p- 
najew skiego, nie może się ] ) a 0 wstrzymać od 
u w a g i: „A  ta k  mu=i l*r - Taaffe, jeżeli nie chce, 
aby doznał tego samego losu, eo jego  towarzysz, 
m inister skarbu , ugląfiać się ] na narody 9l°j 
w iańskie ; je s t to przecie Czj nnik , na który niusi 
się oglądać nietylko hr TaafTe, ale i każdy  jeg°
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ZŁOToenooY emir
POWIEŚĆ UKRAIŃSKA.

NAPISAŁ

S T A N .  W 1 G U J R A .

(Ciąg dalszy).
E m ir uprzedził myśl P ad u ry , który już  od 

dwóch dni do pałacn  się w ybierał. I  on rad  b y ł
b y  lecieć na  sk rzyd łach  do Em ira, g dyby  nie 
konieczność porozumienia się przed tera z Ne- 
krasem

Już późno było, k iedy  przed ganek  Saw rab 
skiego pałacu zajechała  prosta folw arczna b ry 
czka, a z niej w ysiadło dwóch ludzi: N ekras 
i P adura . N ekras nie zDał jeszcze Em ira.

Na ganku spotkał gości Sokół.
— G raf w  domu V — spy ta ł Padura.
—  W  domu.
— G dzie ?
— W  bibljotece.
—  Prow adź-że nas, kozacze — rzek ł poufale.
Sokół obrzucił badaw czem  spojrzeniem nie

znanego sobie oficera, ale na rozkaz P ad u ry  po
szedł przodem , drzw i otwierając.

W eszli do bibljoteki. Ciemno iuż było. B ył 
to olbrzym i salon, w deseń jasny , o wielkich 
oknach i balkonie na ogród w ychodzącym . D ° 
niego z boków p rzy ty k a ły  dwa m ało sa lon ik i; 
jeden  gustownie z francuska ubrany, pełen b y ł 
kwiatów, książek  i gazet francuskich, niem ie
ckich, angielskich, rozrzuconych na stol.kach, 
kanapie, e tażerce  —  w idać czy tanych  niedawno. 
t>rugi - •  w iększy nieco —  m iał umeblowanie 
i ozdoby wschodnie. W  rogu stału  fajczarnia, 
pełna długich, ahtypkow ych cybuchów , ozdo- 
bhyeh  bogatym i bursztynam i, przy  oknie m ar
murowy stolik w mozaikę perłową )do szachów,

ści z grobu, aby św iatu pokazać, żc „jeszcze nie 
zginęła1* 1 te raz  korzysta  i  sytuacji i tak  się od
zywa :

„Stoimy przed  faktem  dokonanym , o zna
czeniu k tórego możemy na razie ty lko  tyle p o 
w ie d z ie ć ,  że dym isja Dunajew skiego sygnalizuje
s p a d e k  a k c y j  p o l s k i e j  s z l a c h t y  n a  p o l i t y c z n y m

1 . - A \  * yd .. ‘ * a- * • T U  ^ Al* _ ł 1 ‘

a naprzeciw ko drzwi — niska kozetka  turecka, 
otoczona kilkom a fotelikami.

W  środku bibljoteki s ta ł ogromny na kilka
dziesiąt osób stół dębowy, prosty, poko
stow any tylko, któreg0 najp iękn ie jszą  ozdobą były 
rzeźbione nogi, z grecka. Przedstaw iające rozmai
te zwierzęta. N a stole leżała ogromna m apa Ro
sji, obok d ruga Ganowicza .— Polski i Kusi, a 
przed niemi, w głębokim francuskim  fotelu sie
dział E m ir ta k  s c h o w a n y ,  £e n ;e wjdać
z boku. Widocznie rozglądaj się w m apach, pó
źniej w ieczór mu przeszkodził, więc m apy zosta
wił w spokoju, a sani utoną) w zamyśleniu.

W eszli obaj y - P a ^Ura i N ekras — zdawało 
się do pustej i ciemnej Saj| w j ^ r e j  poważua 
i g łucha panowała cisz? Zewsząd widać był o 
tylko szeregi mahoniowych Szaf( z k tórych złoci
stym i b r z e g a m i  spoglądały książki, a ze szczy
tów ieh i kątów pa trzy ły  posągi Greków 
i Rzym ian.  ̂ .

| Przodein ruszy ł Sokół wprost do fotelu- ^  3  
* cliać by ł° tylko echa jego kroków, głośno roz 

legające się w 9al'' N achy lił się nieoo, do ° n 
się zbliżywsZ^ •

— Pan P ad u ra , grafie...
Em ir poruszył się w fotelu. 

-  A, Tom asz...
— I  jeszcze jak iś  pan —- dokończył Sokół.
— Ś w iatła !
Bez wyraźnego polecenia g ia ta , światło do 

jego pokoju n ie  wnosiło się nigdy.
Tym czasem  przed fotelem w yprostow ała się 

ksz ta łtna  i w ysoka postać Em ira.
—- Czekałem  Da ciebie, panie Tom aszu — 

rzek ł, w itając się, rzuciwszy badaw cze spojrzenie 
na  stojącego obok P adury  N ekrasa.

— Pozwoli pan  h rab ia  przedstaw ić sobie 
P- N ekrasa... —  kapitan  .. — dodał.

— Mam przyjem ność znać już  pana z na
zwiska... I roszę...

R ęką wskazał k ierunek  do saloniku, gdzie 
szachy stały .

—  Służyłem  w tym kraju długo,

rynku W iednia  i £e hrabia Ja a fie , oswobodzi
wszy7 swdl Sabinet od dominującego w pływ u m i
nistra- Polak ą., uczynił pierwszy, ale najw ażniej- 

krok zbliżenia się do niem ieckich cen tra li- 
W tajem niczeni w spJ"aw3r polityczne twier

szy
stów
dzą, że dym isja Dunajew skiego stoi w zw iązku 
z podróżą a rcyksięc ia  FerdynaD(l a do P e te rsb u r
ga i że upadek  m inistra finansów przedstaw ia 
„poćftręk , ja k i  domnienfony następca tronu 
H a b s b u r g ó w  powiezie władcy z domu Romano- 
wyeh, j ako dow ód, że interesu m onarchji austrju- 
tk ie j nie m ąją_ni0 W spólnego.Z aspiracjam i p'0l- 
sko-madjarskiej zagorzałości i. że A ustrja  życzy 
sobie być z Rosją -w tradycyjnym  w zajem nym  
sojuszu i zgo lz ie .“

• -yy końcu w yraża  pismo to nadzieję, że ze 
zm aną gabinetu zniknie „nowo e ra “ , stworzona 
w Galicji dla R usinów .“

Przeczytawszy ta k ą  e lakubraejc, nie w ie
dzieć, czy się oburzać, czy też w zruszyć tylko ra 
mionami nad n iezw ykłą  głupotą i zacietrzew ie
niem, jeżeli jnż nie wprost złą wolą.

U r z ę d o w a  Czasopy§ fla iodna  rejestruje ty l
ko sam fakt ustiłp ienia bez ż ad n y ch  ze swej 
strony kom enlerzy.

Niezasypny^c spraw y wyborów, produkuje 
jeszcze Czerw ona list jakiegoś „narodow ca11,
k tó ry  w  złem świetle przedstawia ca ły  program  
Romańczuk®) cb°ć  się na iJeo 0 zapisał. Nie ma 
danyc*7 —̂  tw ierdzenia, aż®*' iStotniS „narodo- 
w iec“ . J  autorem  rej epistołyi aje jeżeli 
tak.-., widocznie przemówiono doń argum entam .
russkieh-

szkolnej będzie przedstaw iać coro
cznie odpowiednie wnioski na rem unerow anio po
szczególnych prac. Postanowienie to nie odnosi 
się jednak  do szkół średnich we Lwowie i w 
K rakow ie.

AA,Tsl<utek postanowienia krajow e| rady szkol
nej ma być w te in  rozszerzenia nauki liistorji 
k ra ju  rodzinnego już w przyszłym  roku szk o l
nym  przesuniętą nauka tego przedm iotu z k lasy  
VI. do 1 I I , a oraz zarządzouem . aby- nauczy
ciele historji powszechnej uw zględniali przy n au 
ce tego przedm iotu w o b s z e r n i e j s z y m  z a 
k r e s i e  h i s t o i j ę  P o l s k i  i R u s i .  Sam a zaś 
nauka hmtorji k ra ju  rodzinnego ulegnie znacznej 
zmianie i rozszerzen iu ; skoro bowiem m łodzież 
szkolna przystąpi do niej. będąc już dok ładn ie  
obznąjom ioną z tłem  historycznem , na k tórem  
rozwijają się dzieje Polski i Ri si i znając g łó 
wne w ypadki tych  dziejów, wówczas zadanie 
nauczyciela historji k ra ju  rodzinnego, ja k o  oso
bnego przedm iotu nńukowego, sk ieruje się do 
obszerniejszego trak tow ania  faktów dziejowych 
htstorji rodzinnej i do pełniejszego uw ydatnienia 
liistorji stosunków w ew nętrznych i geografji h i
storycznej.

D la  przeprow adzenia tej reform y ułożoną 
została odpowiednia instrukcja do nauki tego 
przedm iotu, a po stanowczem  zaaprobow aniu je j 
w ydane zostaną nowe podręczniki tak  dla h isto 
rji powszechnej, ja k  i d la  historji k ra ju  ro
dzinnego. W ypracow any program  znajduje  się 
obecnie w ocenieniu w ybitnycli reprezentantów  
tego dz.ału  naukowego i ekspertów , celem udzie
lenia jeszcze odpowiednycli w skazów ek przed 
stanowczą decyzją .

^sztuje bardzo mało — zaledwie 
rocznie, z czego '/a pokryw a 
xk  sk arb  krajowy, a ty lko  'L  
do ó()() zł. interesow ana g m in a ;

1200 do lóf.Ozł- 
skarb  państwa, 
część, t. j. 40b 
zaś ew entuahr.’

w zrost w ydatków , spowodowany utworzeniem 
klas rów norzędnych, może wynosić najw yżej S0 
do 100 zł. na 1 klasę, co znowu rozdziela cię 
na w ym ienione trzy  czynniki.

Kom isja uchw aliła  upraszać W y d z ia ł k ia -
*'-n

jowy, ażeby  wystósow ał do m agistratów 32 m iast .S jj

spraw

S p r a w y  s z k o l n e .
(Przekszuaiccme zalfedu niink®w,e" 0, — Prace programowo 
nauczy®1®11 kot sredniek — (P®'onilrt nauki kraju' io.l/.in- 

r/ , , aeg° •
/  końcem b . r. szkalf « 0 Pj zostaje istnieć 

wyższa szkoła reaina w Jarosławiu, a w cl,odzi 
natT ( ‘T o o W Życie z rozpoczęciem roku szkolne
go I p l / y j  siódma klasa gimnazjalna z równo
cz e sn e j P'zeksztaicenienio te.) Szkoły rea]nej na 
gimnazjum paJ &twowe. stosownie fio
nyeh  potrzeb zakładu, Jest j uż w toku

zimenm-
s p r a w a

uregulow ania ta in ljszcg o  ąfooa profesorów przez 
uzupe nienie nowemi siłami nauczycielskiem i i w 
tej m ierze p o d ło ż o n e  już zostały  odpowiedne 
wnioski m ,ai8tergtwu wyznań , ośw iecenia. Z a ra 
zem prow adzą 8ię rokowań;a z gm iną m iasta J a  
rCuławia w 2g |l5dem defimtywnega objęcia tego 
gim nazjum  w zarząd państwowy.

ein podniesienia ruchu naukow ego wśród 
nauczycieli szkół średfoch n a  p r o w i n c j i ,  ze
zwoliło m inisterstwo oświecenia na w niosek k ra 
jowej ra d y  szkolnej ®a P* era.j°w anie p rac  pro
gram ow ych, zamieszczany0*) w d rukow anych  ró-
cznych profrraI]Qach °re^Nich. Pojedyncze

1 komisji krajowej dla 
przemysłowych.

W  poniedziałek dnia 2. b. m. odbyło  się 
w gm achu sejmowym pod przew odnictw em  m ar
szałka  krajow ego ks. Eustachego S a n g u s z k  i. 
a w części pod przew odnictw em  hr. W łodzimie
rza  D z i e d u s z y c k i e g o ,  posiedzenie komisji 
krajow ej d la spraw  przem ysłow ych.

O beci i byli pp. C h r z a  n o w s k i  Leon, 
ks. U z a r t o r y  s k i  Jerzy . F r a n k e  Jan , L  a- 
s k o w s k i  K.aziUji-erb - M i-c L a  la l i  i M ichał, 
N a w r a t i l  Arnulf, R o m a n  o w i c z  Tadeusz, 
R o t t e r  Jan , S z c z c p a n o w s k i  S tan i
sław, d>\ W e r c s z c z y ń s k i  Józef, W i e r z 
b i c k i  L udw ik, Z a e li a r  j c w i c z Ju ljan , 
Z i e l e n i e w s k i  Leon, dr. Z g ó r  s k  i A lfred 
i Z i m a F ranciszek .

Pp. B aranow ski, Fedorow icz i M ochnacki 
uspraw iedliw ili swą nieobecność.

I. P . R o  m a n  o w i c z, ja k o  przew odniczący 
sekcji adm inistracyjnej i szef b iura komisji zdał 
sjirawę z czynności sekcji i b iu ra  od czasu 
ostatniego posiedzenia komisji pełnej, k tóre  
odbyło się przy końcu posiedzenia. Spraw ozda
nie to przyjęto do wiadomości.

II. P. F r a n k e  p rzed łożył przygotow ane 
p rz rz  sekcję adm inistracy jną wnioski co do 
środków jak ieby  przedsięw ziąć należało, ażeby 
upowszechnić w k ra ju  naszym  t. z „sakoły 
jirzem ysłowe uzupełn ia jące11, czyli szko*y 
ezorne dla term inatorów , kióre we wszystkich 
k ra jach  oświeconych tworzą yodstawę in te lek tu
alnego podniesienia stanu rękodzielniczego W a- 
licii m am y dotąd takich szkół ty lko 2 1 , tak , ik 
w stosunku do obszaru i zaludni sma naszego

stoimy pod tym  względem  w tyle niemal

zam ożniejszych i z silniejszą ludnością ręko 
dzielniczą ponowne vzezwanie do zak ładan ia  
szkół przem ysłow ych uzupełniających Są to 
m iasta : G ródek, Sniatyn, W ieliczka, w k iórych 
miałyby7 tak ie  szkoły dla term inatorów  z a s t ą p i ć  
kosztowne szkoły w ydziałow e męskie, obecnie 
zniesione (co do W ieliczki u k ład y  są ju ż  w 
to k u ); dalej w iększe m iasta, k tóre  dotąd nic 
dla przem ysłu nie czynią  : B rody. Sanok. Stryj. 
Tarnopol i Z ło czó w ; m niejsze m iasta z p rze 
mysłem  silnym, ja k  n. p. A ndrycnów , Ffiala. 
Brzozów. Buczacz, Czortków , D obrom il, Dolina, 
K ałusz, K ęty. Mościska. Nowy T arg , Oświęcbn, 
R adym no, Sokal, S tare  mi„sto, T rem bow la, Z a
leszczyki ; a w końcu m iasta, w których istnieją 
już  d la  pew nych specjalnych gałęzi przem ysłu, 
w arsta ty  naukow e — jak  mianowicie w G rybo
wie, K am ionce strum ilowej, Żywcu, Krośnie, 
K orczyn,e, Ł ańcucie  i W ilam ow icach.

U chw alono też udać się w tej sprawie z pro
śbą o poparcie do nam iestnictw a, do rad powia
towych, do w ybitnych  osobistości w- każdej okolmy 
i do Tow arzystw a pedagogicznego.

III. F u n d ac ja  izraelicka S ia rk a  B ernsteina 
we Lwowie, p rzeznaczona na  sieczenie n auk i 
rzem iosł pomiędzy ludnością żydov sk \. posi ida 
niezużytkow any dotąd kapitał w kwroeie około 
11.0 0 0  zł., przeznaczony ostatuią wo!.-, fundatora 
na  utwrorzenie we Lwowie specjalnej szkoły 
p r z ę d z a l n i c t w a  dla żydów7. Poniew aż zało
żenie przędzalń tali m ałym  stosunkowo kapitałem  
jest niemożliwe.m, dtategu udał sit; zarząd fundacji 
do nam iestnictw a z prośbą, ażeby upoważniono 
go do odpowiednej zmiany7 celu zapisu. N am ie
stnictwo zażądało w tej m ierze opmji komisji 
krajow ej d la spraw7 przem ysłow ych. Kom isja 
uchw aliła, p ragnąc  o ile możności jak inajściśle j 
uszanow ać wolę fundatora, w yrazić upinię swoją, 
iż kap ita ł ów, ll.OOHzł w ynoszący, powinien być 
zachowany nadal z zastrzeżeniem  użycia go na 
cel, przez fundatora oznaczony, jeżeliby  nadarzy ła  
się ku  tem u k iedykolw iek w przyszłości pomyślna 
sposobność, lecz p r jc e n ta  kapitału  fundacyjnego
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ażeby m ogły b y ć  przelew ane corocznie do sum y
ogólnych dochodów7 fundacji całej, z k tórych  to 
dochodów utrzym yw aną je s t we Lwowie izraeli 
cka szkoła  przemysłow-a uzu p c łira jąca  i rozda 
w ane byw ają  stypendja  rękodzielnikom  żydo- łC 
wskim  na  podróże. 4;

IV . N a podstawie wniosków przedłożonych 
p rzez p. N a w r a t i l  a, uch walono wprowadzenie ps 
w życie w arstatu  naukowego szewskiego w Uhno- J2 

raw skim . x 1  j - j .-— ■ awie, w pow. rawsjŁiui. n a  kura to ra  przedstaw i 
kom isja W ydziałowi krajow em u poslu F ran c iszk a  
J ę  d r z e j o w i c z a ,  na kierow nika wielce zasłu 
żonego około podniesienia przem ysłow ej ludności 
Uhuowa, nauczyciela  tam tejszej szkoły ludow ej 
p, A leksandra  C e l e w i c z a ,  zaś na  instruL tora 
fachowego p. A dam a G o t t m a n a ,  gruntow nie 
w ykształconego w  zawodzie szew sk:m zag ran icą  
w7 szkołach specjalnych, w fab ry k ach  i u m ajstrów  
znakom itych.

Postanowiono tak że  w esprzeć s ta jan ia  uhno- 
w skich g a rb a rzy  o utw orzenie spółki w cela z a 
łożenia tam  postępow ej garbarn i.

A . T en  sam  spraw ozdaw ca p raed ło iy ł obszur-
krft’11  ____  * -  -
po za' wszystkimi innymi k ra jam : m onarchji —
nawet ża Bukowiną. j n y  m em orjał, w yłuszczający obecny stan  i środk i

k tó ra  '  racjonalnego rozwinięcia przem ysł1 powrozniczego 
w  R adym nie.

Szkoła przem ysłow a uzupełniająca, 
zw ykle m ieśń  się w lokalu innej szkoły, ko

A teraz ?
~  N a urlopie jest®" .. 
Zbliżyli się do s®l°n

całą
— weszli, miejsce 
uwagę zwrócił na- r ;zyfi się 

i a.ęh- Graf, zdawało siG>
N ekrasa.

— I  na urlop zpoY*'a Pan do nas powroci- 
łeś V — zaj.ytah

—  Trzeb®7" rzekł znacząco N ekras. 
E m ir domyślał ^  przyczyny p rzy jazd u  je

go, ale z 8w®im nie zdradził sie. Cze
k a ł u w ó w łW 01' wyrazów, 0 k tó ry ch  od Padury

WłG “  w l o s i  z  P T ' ' s b *>’g a  p r z y j e c h a ł e ś ?
r  T ak , pam c grafie. *  nadzieję

v a lki — za w o l n o ś ć  naszą
—  I w aszą dokończyj E ,nir 
le g o  było dla niego <loSy{.

k tó re  lożą rozłożo-

do

nie sly - 

do Ne-

zau

dla
Z adzw onJ na Sokoła.
—  Przynieś nam  m apy 

nc na  stole w bibljotece.
Sokoł p rz y m 's ł  je  i na stoliku ułożył
— ^ .kogo  do nas nie puszczać -  t zcld 

ookoia. 
Sokoł wyszedł, j ak  gd yb y r0akazu

szał.
K iedy się drzw i zam knęły. Emil' 

k rasa  się zwrócił. 
C zekałem  jakiegoś rozw iązania..

w ażył. J °
P an  N ek ras ważne wiadomości 

S'" ‘ 77 wti'ącił Padura.
Zapalono fajki i znowu w szyscy trzej 

dli p rzy  tym  samym stoliku.
Kniir zwrócił się do gościa.
—  W idzę, że w spraw ę p rzyszłych  ruchów 

politycznych Słowian jesteś pan w tajem niczony, 
ale przepraszam , że zapy7tam  : czy posiadasz pan 
pełnomocnictwo do trak tow ania  ?

N ekras, zamiast odpowiedzi, surdut nieco 
odpiął i z bocznej kieszeni w ydobył papier ja
kiś, k tóry  Emirowi w ręczył.

G ra f świecę przysijliął ku sobie, nachylił się 
nieco, rozw inął podany papior i a aew ną r.atę-

przyno-

usie-

żoną uw agą p rzeczytał. T w arz  jego w czasie 
czy tan ia m iała w yraz pow ażny, spokojny, rów ny; 
nie w idać by ło  na niej żadnych  drgań, pr„Ma- 
tu jącycli uczuć i myśli.

Po przeczytan iu  w ręczył papiergościow i.
— D ziękuję panu — rzek ł spokojnie i P0'  

ważnie.
— Chwila obecna do rozpoczęcia działań 

bardzo dogodna - -  zaczął N ekrat. — W ojsk 
mało. R ozrzucone w trzech  punk tach : w P e te rs
burgu b ro ri ca ra  i jegc skarbów, w K rólestw ie 
broni zdobytego kraju , w B esarabji na trupa  
T urcji czyha. W  Petersburgu na czele w ojsk 
stoją ludzie, oddani wolności, w K rólestw ie uni
cestw ić jc  może w ciągu trzccli dni bitna 
polska, a Besarabia — daleko...

— T ak , chwila dobra — odezw ał sfo Em ir, —- 
a plan ?

— Zuchw ały... — w trącił P adura.
E m ir czekał w yjaśnienia.
N ekras zb liży ł się do stolika, na k tó rym  le

ża ła  rozpostarta obszerna wojskowa m apa Ro
sji, przysunął do siebie pudełeczka, w których 
liy ły  szpilki % różnokolorowemi g łów aam i i cho
rągiewkam i, b rał, opatrzone chorągiew kam i czer- 
wonemi i w ty k a ł na mapie.

—  T u  powstaną ci, śród k tó rych  żyje jeszcze 
tradycja  Stieńki R azina i Pugaczew a...

I  w etknął dwie szp ilk i: jed n ę  koło U ralska.

«
pośród na wpół dzikicn ludzi, trzeb a  sz tuką  lud * 
budzić. T rzeba mu pokazyw ać fałszyw e obrazy , * 
dawU1. u łudne nadzieje, w abić go cieniem  te  . 
dzikiej wolności, ja k ą  się n iegdyś cieszył. N t  
tem  polega po lityka w yzyskan ia  siły ciem nej i 
fanatycznej m asy. N ależy  g rać  na tym  rastru  
m encie, k tórego ona słucha. Tu, panowie, trzeb a  
dzia łać  inaczej. T u  na czele stanąć musi szlachta, 
a za nią lud Zań wy to zrobicie — do was n a 
leży. W y  tu  u siebie w domu W y  i lud posil - 
dacie ziemię, wasza to chata, wy tu  gospo
darze. ..

a rm ja

P rze rw a ł mowę na  chwilę i znowu 
garść szpilek z czerwonemi chorągiew kam i.

wziął. JJ

drugą na załom ie Donu, na  sam ym  ła k a , zbliża- I mach.

— Kam ieniec, B ar, Bresław , Saw rań 
mówił powoli i p rzy  każdem  odnalezionym m ie 
ście chorągiew  ;,a tykał ze szp ilką .—T u  żyją j e 
szcze tradycje  konfederacji barskiej, tu  pam iętają 
jeszcze, czem się sta ła  Targow ica...

Oczy E m ira b łysnęły  ogniem gniewu, ale 
b łysków  ty ch  nie dojrzał N ekras, bo dla niego 
targow icka konfederacja b y ła  ty lko  partją  domo
wą. P ad u ra  na dźwięk w yrazu Targow ica, niżej 
nad  m apą głowę pochylił.

N ekras ciągnął dalej.
— Szlachta m a czujne ucho na wszystko, co 

niewolą pachnie. Z eb rać  ją  w kupę, uzbroić, lu
dowi dać kosę do ręki i ruszajcie w imę B o ż e ! 
W y koLno — oni pieszo, lub  na  w aszych ko

jącym  W ołgę i Don.
— T u zbudzić trzeba  tych, k tórym  M azepa 

oczy otw orzył na politykę m oskiewską...
I m iędzy Peroicsław iem  a Baturymem dwie 

chorągiew ki zatknął.
P a d u ia  i E m ir nachyleni spoglądali n a  

mapę.
— T u pow staną w nukowie tych, którym  K a 

ta rzy n a  II . p rzy  pomucy austrjack ich  huziarów 
zdobyła ostatni kosz zaporoski...

I u tkw ił nową szpilkę poni/.ej porohów.
—  N a tem polegałaby jed n a  robotą —  

rzek ł — d ru g a  należy ao was panowie. Tam,

Znow u w yjął w ielką czerw oną chorągiew kę 
i w W arszaw ie zatknął.

— T u  zlokalizuje się trzydzieści tysięcy  na
szego żołnierza, k tóry  uwięzi W. ks. K onstante
go, rozbije na polach G rochow a garść  rosyjskie
go w ojska i... odpocznie, formując notfe bataljo- 
ąyi i w ysełając oddz r ły  dla obudzenia L itw y i 
W ołynia... A tym czasem  z nad W ołgi, z nad  
Donu, z M ałorosji, z daw nej Siczy i z części po
łudniow ej Podola wojsko zgrom adzi się tu...

Szpilkam i naznaczył w ielkie obozowisko w 
ś rodku  H um ańszczyzny, m iedzy Daszowem u 
H um aniem . ( 0 «£ dalszy no ttąp i.)
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Zgodnie z w nioskam i referenta, uchwalono 
dążyć do utw orzenia tam  w arstatu  naukow ego 
pow roźuiciego, zaopatrzonego w narzędzia i przy- 
b o .y  najnow szej konstruR cji i pod k ierunk iem  
in s trak to rs  w zaw odzie powroźniczym gruntow nie 
w ykształconego.

V I. N a podstaw ie referatu , przedłożonego 
p rzez  p. R o m a n o w i c z a ,  załatw iono pięć 
próśb o s typend ja  na naukę przem ysłow ą, zaś 
p. W i e r z b i c k i  zreferow ał prośbę gminy Ko- 
p an k i w powiecie w ielickim  o podnieci* nie istnie
jąceg o  tam  przem ysłu  koszykarsk iego  w ten  spo
sób, iż zaproponował udzielen ie  stypendjum  dwom 
chłopakom  tam tejszym  na naukę koszykarstw a 
w szkoło jarosław sk iej. Przyjęto.

VIT. tf. d r. Z g ó r s k i  przedłożył wnioski 
sekcji adm in istracy jnej, co do załatw ienia dzie
więciu pociaA o pożyczki z krajow ego funduszu 
przem ysłow ego d ia  rozm aitych spółek p rzem y
słowych i przedsiębiorstw , zasługujących  na po
parcie w in teresie  rozwoju przem ysłu swojskiego. 
Lchwalono przedłożyć W ydziałowi k rajow em u 
wnioski o przyznaniu  dziewięciu przedsięb ior
stwom  pożyczek w łącznej kw ocie 43.700 zł. i 
w jednym  w-ypadku zasiłku  bezzw rotnego w  
kwocje 400 zł.

V III. Na w n o .e k  dr. Z g ó r s k * e g o  uchw a
lono u Taszać W ydz kiak, ażeby podczas najb liż
szej sesji sejmowej wyjednał zm ianę uchw ały, 
mocą której pożycz” ! z k ra j. funduszu przem y
słowego, w ynoszące ponad 5 000 zł., m ają być 
oprocentowane w stosunku 4 / 0 rocznie.^ M ając 
na widoku cele publicznej użyteczności w k a 
żdej takiej pożyczce Komisja uznała  za niezbę
dne zniżenie stopy procentowej w szystkich poży
czek z Krajowego funduszu przem ysłow ego z 4 
na 3 °,o teEJ bardziej, że korni j a  przy udzielaniu 
pożyczek żąda zupełnego bezpieczeństw a.

IX . N a  wniosek p. Z i e l e n i e w s k i e g o ,  
uchw aliła  kom isja upoważnić pp. Szcacpano- 
wakiego i w nioskodaw cę by w charak te rze  jej d e 
legatów  wzięli u d z ia ł w konferencji fachowej fa- 
o rykan tów  m aszyn, k tó rzy  dniach 8 . lutego b. r. 
m ają  zjechać się we Lwowie dla naradzen ia  się 
nad  środkam i ochrony tej gałęzi p rzem ysłu  w 
przygotow yw anym  obecnie nowym trak tac ie  cło- 
wyni A ustro -W ęgier z cesarstw em  niemiecki* m.

X . W niosek p. R o t t e r a ,  zm ierzający k u  
tem u. ażeby  zaopatrzyć  w szystkie szkoły prze
m ysłow e uzupełn iające w nowe modele do nauki 
rybunków , p rzekazano  sekcji adm inistracyjnej do 
lb a d a n ia  i spraw ozdania.

N a lam  obrady  zakończono około godz. 4. 
po południu.

Kraj. komisja d?a spraw rolniczych
Wczoraj przed południem  odbyło się w gm achu 

sejmowym pierwsze posiedzenie krajow ej ko
misji dla spraw  rolniczych, ustanowionej przez 
Sejm, jak o  fachowy organ doradczy W y d zia łu  
krajowego we w szystk ich  jego czynnościach, 
mających na celu ochron1’, tudzież praw idłow y 
rozwój wszelkich gałęzi gospodarstwa wiejskiego 
i przemysłu rolniczego, zw łaszcza z ś podnosze
nie i rozszerzanie gospodarczej wiedzy.

Obradom przew odniczył m arszałek  krajow y 
ks. Eustachy S a n g c s z k o .  O becni byli człon
kowie komisji pp : delegaci To.w gospodar. lwo
w skiego: Sianisław  hr. S t a d n i c k i ,  J an  B r a -  

j e r ,  Tadeusz L a n g e ;  delegaci Tcw. rolniczego 
krakowskiego: Stanisław  H o m o l a c z ,  W ła d y 
sław S t r u s z k i e w i c z  i Karol C z e c z ;  dele
g a t Tow. K ółek rolniczych : Bolesław A u g u s t y 
n o w i c z ;  dw aj członkowie W ydzia łu  krajow ego 
dr. Józef W e r e s z c z y ń s k i  i T adeusz li o ni a- 
n o w i u * ;  cz onkowie powołani przez W ydzia ł 
kraj-ow y: Stanisław P o l a n o w s k i ,  Hipolit B o h  
<t a  n , Emil II  o ł  o w k i e w i o z i dr. P io tr 

o s s
D elegat Tow arz. leśnego Rom an, lir. P o  to  

c k i ,  uspraw iedliw ił swą nieobecność
przew odniczący  ks. S a n g u s z k o  pow itał i 

podziękow ał o/łonkom  kcu.isji za przybycie na 
posiedzenie.

Z  porządku  dziennego pizystąpiono d i  u y  
b ł r u  czteiech  członków, p rzybrać  się mających 
pi zez komis ę.

W ybran i zostali pp. ks. A dain S a p i e h a ,  
b. n iarszał k  J  *n hr T a r n o w s k i ,  dr  l a -  
den<z P i ł a t  i A leksander G o s t k o w s k i .

W ybór wiceprezesów odroczono do n a s tę 
pnego p e łu  go posiedzenia komisji.

Ju k o  następny  punk t p* rząd k u  dzieńn go 
b y ł w ybór sta ł j sekcji z 7 członków, której za
daniem  m a być przygotow anie prz* diniotów obrad 

pełnej komisji, rozdział refeiatów  i załatw ie
nie spraw , nie cierpiących zwłoki.

N a  wniosek pp. d ra  W ercszczyń ik iego  i Ro- 
ms a jwicził, przystąpiono do w yboru sekcji pro- 
w ieerycznej z 5 człouków, k tó ra  dopiero na na- j  
otępnem posiedzeniu pełnej komisji zostanie uzu I 
pełnioną jeszcze "1 członkam i.

W y b ran i zostali pp. Stanisław  hr. S t a- j 
d n i c k i .  T adeusz L a n g e ,  H ipolit B o  h a  a n, j 
Stanisław  P o l a n o w s k i  i dr. Tadeusz
P  i ł a t .  j

Członek W ydziału  krajow ego p. l i  o m a n o- | 
W i C Z  podał do wiadomości komisji to spraw y, j 
w k tó rych  kom isja w ypow iedzieć m a swą op nję. I
S ekcja  w ybrana  na wczorajszym  posiedzeniu ma 
sp raw y  te rozpatrzy ć i wygotow ać 
następne pełm., posiedzenia komisji, 
dziei się w  m arcu b. r.

S ek c ja  bierze się na pierwsze posiedzenie 
dz :ś po południu. Na tem zakończono posie
dzenie. k tó re  trw ało  od godziny 1 0 . do 1 . 
południc

wnioski na 
k tó re  odbę-

czeństwo lmsze cało, a przedewszystkiem stan adwo
kacki, traci w zmarłym jedną z najsympatyczniejszych 
postaci. Zmarły należał do ludzi, którzy, unikając 
rozgłosu i hołdów, pracują cicho, ale skutecznie a 
wytrwale. Już w młodości brał żywy udział w życiu 
publicznem, w Sejmie, w czasach burzliwszych był 
jednym z najsumienniejszych pracowników i należał 
do osobistych przyjaciół i towarzyszy Ziemiałkow- 
skiego. Ostatnie lata przepędził zajęty rodziną i kau- 
celarją adwokacką, ale i tu, na skromniejszą wpra
wdzie skalę —  spełniał w życiu powiatowem rolę 
poważnego czynnika. W ostatnim roku przeszedł 
wuele : śmierć żony i śmierć brata, ś. p. ks. Adama, 
dziekana z Gcłogór, przygnębiły go bardzo, zdrowie 
jego ucierpiało pod wpływem tych ciosów. Śmierć 
jego dotyka boleśnie liczne koła znajomych, a ciężką 
żałobą okrywa rodzinę szanownego starosty z ło to w 
skiego, p. Płażka. Oby ogólne serdeczne współczucie, 
jakie wszędzie wywołuje zgon tego zacnego człowieka- 
obywatela, ulżyło ciężkiej boleści rodziny.

Kalendarz. Piątek (6.): Doroty F.« Wschód
słońca o godzinie 7. minut 30, zachód o godzinie 
5 minut 1 .

Z życia towarzyskiego. Dnia 7. b. m o go
dzinie 7. wieczormi odbędzie się w kościele parafial
nym św. Marji Magdaleny ślub pana Ludwika J o r  
k a s c h a - K o c h  inspektora podatkowego syna ś. p. 
dra Wilhelma Jorkasch.i-Loch lekarza powiatowego 
w Brzeżanach i Petroneli z Ohanowiczów, z p. Marją 
S r o k o w s k a  córką ś p. dra Władysława Sroko- 
kowskiego radcy sądu i Marji z Sehabenbecków.

Dnia 7. b. m o godzinie 11. przed południem 
w kośiiele św. Mikołaja we Lwowie pobłogosławionym 
zostanie związek małżeński p. Marjana S k r z y s z o -  
w s k i e g o ,  buchaltera w dobrach hrabiego Romana 
Potockiego, w Kurowicach, z panną Marią C h r ż a 
no  ws k ą ,  córką śp. Ludwika i Heleny z Chęcińskich

Franciszek E j s m o n d ,  znany artysta malarz, za
ręczył się z panną Marją W i e n i a w s k ą .  córką 
dyrektora warszawskiego Towarzystwa wzajemnego 
kredytu.

Dnia 3. bm. obchodził w Krakowie p. Stanisław 
Me n s ,  urzędnik tamtejszej dyrekcji powiatowej skarbu, 
wraz z żoną swoją Sareryną, uroczysty, a rzadki akt 
złotego wesela.

Dnia 2. lutego odbyły się w Rudnikach zaryczyny 
hr. Edwarda Chołoniewskiego majora podkomorzego 
i adjutanta przybocznego arcyks. Karola Ludwika, z lir. 
Heleną Dunin Borkowską.

M ianowsn.a. Minister oświecenia zamianował 
słuchacza medycyny na uniwersytecie Jagiellońskim, 
Władysława S ży m o n o w i c z a , drugim prowizory
cznym asystentem pr y katedrze fizjologji, tudzież 
ukońezonego technika, Stanisława Ossorya B u k o 
w s k i e g o ,  asyst ntem dla cheunji w państw, szkole 
przemysłowej w Krakowie.

Rad/, szkolna krajowa zamianowała Marję fcagó- 
rznńską stalą nauczycielką szkoły etatowej w Strzel
cach wielkich.

Stypendja. Ministerstwo oświecenia udzieliło 
słuchaczowi wkdfiHu filozoficznego Jagiellońskiego 
uniwersit»tu, Eugeniuszowi G r a b o w s k i e m u ,  sty
pendium w loezuej kwocio 3G0 zł., celem dalsz.ego 
kształcenia się naukowego w zakresie fizyki, a oraz 
stypendja państwom* n jucznych 315 zł., przeznaczone 
dla uczni w szkoły sziu. pięknych w Krakowie, Pio
trowi N i z i ń s k i e m u , uczniowi odd ialu malarstwu, 
i Janowi N a l b o r e  z y k o w i ,  uczniowi oddziału 
rzeźbiarstwa, prz-bywającemu obecnie w celach dal
szego kształcenia się w akademji sztuk pięknych we 
Wiedniu.

U s tin 3 wiania asy slan ta . Ministerstwa oświe ce
nia zezwoliło, w skutek aktywowania studjum rolni
czego na wydziale filozoficznym uniwersytetu Jagiel
lońskiego, na ustanowieniu asystenta przy instytucie 
dla fizj-logjr reśiiin. na ckres tr/ylftni, za roczną re-- 
mnneracja w kwocie 600 zł.

Wykłady chrześcjańskiej fiiozofji. Na wniosek 
wydziału teologicznego t.uteiszego uniwersytetu, ze
zwolił minister wyznań i oświ eenia na poruszenie 
wykładów chrześcjańskfe/ fiiozofji na uniwersytecie 
lwowskim k'-. drowi Jozefowi L a s k o w s k i e m u  
nauczycielowi reiigji w tutejszej wyższej szkole real
nej, a to w charakterze, prywatnego docenta

Szkoła poi tech.ilcz a  * eL w o w D  Ń a wniosek 
j grona profesorów tutejszej -szkoły politechnicznej, ze- 
} ziai.dil niiuisti i \\yzm/.ii i os\i iooeiiia na nsfrnowieuie 
i asystom.i k.ited,y ry-iin ow oinameiitalnych i lnoJe- 
j i o wy nia p dii i i ha la A,, a m a S o z a n s k i o g o  nauczy- 
i cieleni -insilarstwa a;<wanlowego przy tejże szkole, z 
j prawem nabierania od zwyczajnych i nadawyc-zoinycli 
i słuchaczów oznaczonego wynagiodzema, Zarazem po- 
j ri:ożył mini-ter. aż do ob ••mh.etiia katedry gm dezji i 
I astronoinji sfTyeziuj, wykłady geodezji byl,.mn nsy.
; stentowi szkoły pclijeciupiezn-j p. Sewerynowi W i d- 

t o w i ,  zaś wykłady astronomii sf-ryczmj i kiorowni- 
; etwo ob.-erwatorjnni meteorologicznego profesorom i po

litechniki p. dr. I Jacydowi D z i w i ń s k i c m n.
Ze s fe r  uniw ersyteckich. Prof L*-un IłiLński,

! zaskoczony we Wiedniu rozwiązaniem rady państwa, 
i wziął w ministerstwie oświa y urlop do koń-a póp 
[ rocza zimowego i zostanie we Wiedniu, aż bv, ko 

rzystąjąc z bibljutek tamtejszych i z czasu wolnego 
dokończyć wydania trzeciego swojego systemu i ko- 
nomji społeczne . Wykłady z ekonomji na uniwersy
tecie naszym prowadzi reguła; nie docent, dr. Głą- 
biński.

0  znaczenie. Na wnio-ek senatu akaihniitkiogo 
u n i wersy teL Jag  -Dońskiego poparty przez namiestni
ctwo. zezwolił cesarz na udzielenie dr. Józefowi M a
j e r o w i ,  byłemu prezesowi Akademii umiejętności 

Krakowie, honorowego dyplomu d.,którew praw, a
Jego zaszczytnej działa lno ści na pedu

w

{ K R O N I K A .

t  Wiktoria Onyszkiewicz owa, wdowa po i  1). 
Rudolfie Jacyna Onyszkiewiczu dr. praw, adwokacie 
krajowym i właścicielu dóbr ziemskich, po długich 
• ciężkich ciirpienidcb zmarła we Lwowie «e sro ę

rzadkich jużd i a  4 b ra. przeżywszy 71 lat.
Naih-psza żona i imit.Ka. kobieta, 

dziś przy domowem ognisku cnót patrjaichalnyeh, a 
w każdej styzności swej ze światem dobroczynna, 
wyrozumiała i pobłażliwa dla wszystkich, sklodała śp. 
p Wiktorja również liczn dowody gorącego patrio
tyzmu swego w burzliwej dobie naszych w z 
stewą w r. 1863 i 4 Śm erć jej okrywa dziś1 żft-łobjj 
bol»si;ą lyna, p. Adama 0 n v sz  k I e w i o z u z fJsni* 
fy.ez w 8 ' ryjukiem i dwie eóifei: p R ,■ n i o n h e r* 
g n Wą  żonę starsżego Iriapekiura koLj pi;ń-two« vi li 
i p. -Mieczysławów ę Ji f l l ł -  ń s k ą, żonę naczehuka 
lędu yow. w Tyczyn e, w Rzeszów beni. — Pogr/.*-!! 
odbę-lzie się dziś o godz. 3. p* poi. z domu pod 1. 23 
przy ul. Akad*mickiei na cmentarz Liozakowski.

t  io z e f  W esołow ski, adwokat krajowy, b. poseł
ba Sejta, zmarł w Złoczowie w dniu o- bn . Społe-

to w uzuaniu 
uaukowem.

M orderstw o W koszarach z Kołomyi donoszą
nam pod ,1. 4 bm .: Zdarzył się. tu u nas niezwykły 
wypadek. W nocy z dnia 1 . z niedzieli na poniedzia
łek, przyprowadzi! sobie do koszar, ułan, pr-y obro
nie krajowej nr. 1. stacjonowanej w Kołomyi, na
zwiskiem Arouetz, Rumun z Bukowinv. lat 30 mający, 
swoją bogdankę. Gdy dyżurny, wachmistrz. Zając, 
(mazur), przeglądając koszary, zast ił ulana w spódnicy, 
kaztł mu się wynieść. Arouetz, pa Lij je ku Zającowi 
złością, przyszedł drugiej nocy do celi wachmistrza, 
śpiącego aa wznak, przyłożył lufę karabinka pod 
brodą i roztrzaskał mu głowę tak, że móig w-jpadł, 

drgnąt węcęj. Pu tej operacji zameldował 
panu kapitanowi seczo iv ż t sojac.m ia- 

\y«> (n*e zająca już zabił-). Zmarły lh 'z.vf ]at 26 
i byI przez wszystki-h lubhnTm. to V ż onegda.j na
pogrzeb jego wyruszyła cała 'załoga oficerów’ i kon
nicy.

13?T3pi5r.itur3, Lr»rometr idzie w tóórę ^rśdrnn
tempor'/!.*:;!;'*. w tym czasie ™ ł, __ J Ł 

1 0 G. mi:vA*7n — 3 (TC.
Nh ■Izie RT,a,c;s eposti^eżeń

An ei^wi: nrię.rr ho lzlo co d,» kieruawn
l.liii*.iwv, tempe—it-,,., y. ,y |(1

-H O  ( ni*'! o l.-ędzl# Lkkrf zu-hmurzom1
wilgotne; przeważnie pogodnie, odwilż,

Zając ani 
„pokornie”

Pt. 
po
riipsic się do 
U po\yi(/fz 8 
ś ńeg.

Dar. Cesarz 
gminie Oleksińee, 
dowę cerkwi, zap mogi w

Ś f-7r.fr p"- 
przewnżiil" 
czasie pud”

mizielił z p"TV ufnej swej 
w powineioborszezowskim

;rkaluł'y
na bli-

kwoeie 100 zł.

bo służby honorow ej przy arcyksiociu Fran
ciszku Ferdynandzie podczas jego pobytu w Peters
burgu, przydzieleni zostaną, jenerał Rosentneh i puł
kownik Paszkow.

0 nowym m inistrze skarbu, dr. Emilu Śteinba- 
chu, opowiada Lwowianin, p. 0. który przed 15 la
ty był słuchaczem aKademji handlowej wc Wiedniu,

B yło to nader przyjem ne

parę sympntycznych szczegółów. Dr. Stoinbnc!i, po
dówczas jeszcze sekretarz w ministerstwie sprawiedli
wości, wykładał równocześnie międzynar. prawo we
kslowe, prawo juandlowe i austr. przepisy cłowe w 
rzeczonej instytucji. Owóż jako profesor, używał on 
wśiód młodzieży ogromnego miru, zarówno z powodu 
słodyczy i uprzejmości w obejściu się z nią, jak dla 
rzadkiej u Niemców uczynności swojej i wyrozumia
łości. I  tem także i óznn się korzystnie od niejedne
go z kolegów’ swoich, że nigdy nie żywił jakie-bkol 
wiek p r z e s ą d ó w  narodowościowych i nie bawił się 
w politykowanie na katedrze. W wiedzy swojej grun
towny, w prelekcjach potoczysty, jasny i zrozumiały, 

życiu codziennem dystyngowany i gładki, robił
wtedy już wrażenie człowieka, który zajdzie wysoko 
pc szczeblach hierarchji urzędniczej. Powtarzamy— że 
taką charakterystykę następcy dr. Dunajewskiego po
daje nam p. O. były i-go uczeń.

sobie
Oświadczenie, Pan Ernest T. Breiter

w swoim czasie napaść na mnie w ubliżając
pozwolił

. _     ubliżający
sposób w inseratach E urjera  Lwowskiego. Jap0 
dziennikarz mogłem przejść si nkoinie do 
dziennego

spokojnie do porządku 
nad tym paszkwilem —  jako oficer nie 

mogłem puścić tego płazem. Ponieważ jednak w 0bee 
poprzedniego zachowania się p. Breitęp miałem po
ważne wątpliwości, r-zy i w jaki sposób poszukiwać 
mam zadosyóuczjnienia, oddałem rzecz całą pod roz
wagę i decyzję właściwej mej wladzy wojskowej.

Decyzja ta powołanych i kompetentnych czynni
ków jest dowodem, wątpliwości moje co do owego 
pana były zupełnie uzasadnione, a to starczy mj za 
kompletne zadosyćuczynienje.

Dr. O stas.ewski-Barański.

Z  R e s u rs y  u r /ę d iiic je j.  w  sobotę dnia 7.-j .. bm.
odbędzie się w lokalu re3Ursy (Sykstuska 1, 2 3 ) wie
czór kostjumowy. Ponieważ tą razą ilość biletów wstępu 
ograniczona została -7- Zatem zechcą się p. *p ez]on. 
ko wie resursy po bihty b la swei najblższej rodziny 
już we czwartek od 7 . do 8. wieczorem zgł sić, gdyż 
pozostała reszta billów  w piątek 6- b. m. gościom, 
przez członków resursy, poieconym wydaną będzie. 
Po*zątek zabawy punktualnie o 8.

Składki. Do admiaj8tra0jj pisma naszego nade
słał, dla głodnych dzietj, p A. M. z) l - 50

B a l  ) , ¥ o ł a . “

Szablon obcyin
stycznej fzęspy

Duzo K ° ł  na 'świecie 
Toczy s iC wesoło,
Ale zadne chyba
Tak, ja k  lwowskie hK olo .“

jest nstu rzc  literacko-a rty-

])la  tego też *̂<»1 coroczny ,^Koła“ zwyk)
punk1, k u înmacyjny karnawału. 1WGftar,o\.’ić

wskiego.
Komitet nie eg łasza sążnistej listy gospodyń, 

k  óre z reguły świoCĄ jja halach swą nieobecno 
ścią. nic r°z8eła ly S)£lt ł *lyc,h zap roszcń — a j e 
d n a k  całe towarzystwo ga rn ie się skwapliwie na 
bale „K oła”, zdobyw a ssturm cm karty  wstępu. 

Przyczyną tego jest w)aśoie ów b rak  sza
blonu, k tó r y  pożyteczny b y ć  innżc w-jsyeiu co
dziennym  m ezuośoym , ąadnyia zw ykł się oka- 

wać nŁ ba lac l'
jHiejsce tego szabionu, ta k  zw ykłego na in

nych  zabawach publicznych, ząjiuują w „ K.ole“:
hum or, fantazja, oryi?inallość.

T rzy te czynniki koniecznymi w arunkam i
dobrej zabawy.

Gdzież szukać lmmoru, j cjii nic wśród weso-
1 ej dziatwy A poliua która, niejedną gorżką
chw ilę w życiu. o sia J za ®o}iię iartcin , dowcipem , 
szyderstw em  z josU. ,

F antazja  i o rygb |a ‘n°ść, to także  jedyny do
b y tek  lej gwarnej gromady. j ) j ;l-.vidu:!y, fa rho- 
cblapy  i rymoroby, j akkolWiek  g ryzą  się serde
cznie 'V -Kole“ j po o^-ołeiiP*, zw ykli łączyć
s o l i d a r n i e  swe sj)y tum, gdzic chodzi o cele 
wspólne.

1  o też i w środo w zwarty 111 wystąpili sze. 
regu artyści, literaci, ^^iennikarzc i stworzvli
całość, pełną oryginalności, lantu’j i  i ku m o m .”

AVj<jc Cię;cli źyi® i orygj.
nalność i od ty,J, ,Jów / - ł l i i a i n y  I)1,sze spra
w ozdane, Kt(ii-e oby oddało ,f  o:ihv wiernością
tę świetno-ć, tę ły-,;!ir.alość, jaką ba! wczorajszy

K o ła” się O • ,_ttł Mówią, bez przesad
b y ła  to zab -w , t .,k świetną j 8kjej
s ta n o v . ’/ z o  L v , : u- •/•■'■ n l e . w id z ia ł .

D eko a cli p o ś w ię ć  ^ ' JsllUy d ł . i ż s z ą  wzrnian- 
kę. gdyż  rab; kas\U 0\ve tak  pięknie, 7- takim 
w ybrednym  il prawdzi" ’13 a r tyBtyCZn.ym gustem 

nie były ;esZcZ.c Przyozd0bione. I  nie 
0 trudnego 

l a .deifcztym  kicruuku
wi stibulu . Schody

ściany

świetną y,
dolycliczas

nigdy
zadanm 

P o p i e l ,
dziw w szak podją) siQ tej
z rań v  zaszozjtn ie makr*2’ p 
który* je s t s p o c jW ^  j w

A więc "-chodzimy do
ubrane  kili,n'!;:1mp i dywanami, na których

broń i v,vJpeli-tnc ZW1C-

nad
orzeł.

zawieszono ''oznoj-^i-ą, ... _____
rzęta. W idzim y tutnj i k indzały , i Ł nce jbandża- 
ry . i pistolety, i tarcze- a wszystko to ułożono 
gustow nie z cleiiteui, VV powietrzu, t lt{ 
drzw iam i wcliodo^,ejj)i unosi się °lhi-Zynji 
Z salonu żółtego, ^ ^ - o w a n e g o  k v iataiuj, w cho- 

T<; przem ienił . ’ j>0picl
Ń ąjdokładnK gj, n aw ct
dać wyphraZenic « 

dzieł sztuki, 
każdy

dzim y do m alej Sq1; 
w ajpystycznc Ą  u , r 
opis pic .jest w stanic dać 
gaetw ic ,naRl'omaj zon..cb tu 
tystycznej harmonji, cechującej

o bo- 
0 a r 

na jdro-
bniejszy szczegól U!.7 itdzenia. .P iry ty fe i ' dro-
gimi dywananfi j* k i)Tnik‘am :, udzielonym  ■ 
mie komitetowi przcz W ja d y sławk ^  ’ '
w i c z a ,  ścianach, rozwieszono

T.

h1 e d o r  o- 
naszych

t p „ . — j  *',vłnutu w, * ■ 15’ j^ eichana
Harasimowicza, L> Stasiaka, Kaczora-Batowskicf, 0 
b ty k i i w, i. a piękna rze2ba, Prz , ,sj awiająci
niiniersie. Snk:. 1-:______  • wsrorl ,

obrazy

^ ‘I ^ e i c b a n a ,

popiersie Sobieskiego, ustawione wsrod alombu 
kwiatów uzupejuia tę harm onijną całość. W 6pa. 
niale przc.dstayąała się także tvie!ka sala. j5e.
korncja jej by ła  również zupełm R °rygiualna

m askę i paletę.
w  rogaci* sali utw o:zono klom by kwiatów, a 0-

upiiększooia sali użyto także  prze-

Usunięto zo ścian bocznych stare lustra, a  w ieh 
miejsca, na dyw anach perskich uareszezono 
cialilftnata wK oia1': lirę księgę

w '  r  ...........
jJnicz tc^o 
śliczn y e li 
tnwskieli Cz 
nocy, efekt w 
azczone w końcu sali * * n t i.s schodków, prowa 
dzącycli do restauracji. W  lustrach tych  odbija
ła  si*; ca ła  sala. w ydając się zdumionym widzom

kilim ków  i mnós makar-
;rcw oy. 

1 y woły w

a buk ietów , _ 
ibv z tysiąca i .icdncj
olbrzymie lustra, u 1111 e-

dw a razy  ta k  wielką, 
złudzenie.

Jeżeb  teraz  dodam y, że sale b y ły  a giorno 
oświetlone, to możemy mieć w yobrażenie, choć 
n iedokładne, w ja k  cudownie udeKorowanvch 
galonach „K oło1- podejm owało onegdaj swoich 
gości. J

J a k  wszystko, co urządzi nasze „K oło ,“ tchnie 
oryginalnością, tak  też i tegoroczne porządki tań- 
eów wykonane przez znaną zaszczytnie fiirmę 
p. W i e r z b i c k i e g o ,  p rzedstaw iają się niezwy- 

e m eresująco. \v  ok ładce drew nianej, na k tó 
rej widnieje metalowe pióro 
rządek  tańców, upatrzony 
złożyli się nasi najsym patyczniejsi poeci i humo- 
*ysci. Na czele umieszczono p rzyg ryw kę Ja n a  
K-oehanowskiego:

1 j  moja największa wada.
Ze tańcuję bai-dzo r a a a :
Powiedzcież mi me sąsiady.
.Test tu która bez tej wady V 

D alej następują opisane wierszem  polonez, 
krakow iak , m enuet po k tórym  przychodzi kolej 
na walc panieński:

gęsie, mieści się po- 
wierszam i, na k tóre

Raz., dwa... trzy... 
Pierś ma drży,
Słyszę stuk serduszka! 
$ 0, z mych dum >.
— (Chłopców tłum,
Czy będzie pietruszka V

W sali gwar,
.Tuż tłum par
Szaleje w tym gwarze : 
A ja ? ach !
Po mych snach !
Za cóż Bóg mnie karze?

Drżę, jak liść!
Czy mam iść,
Czy siedzieć w zaklęciu?
W oczach łzy 1 
Pierś ma drży —
Boże ! idzie — pięciu !

. , halu oprócz uroczych panien :są 
także pięiene m ężatki, k tóre  również tańczą w al
ca, więc i im poświęcono wicisu, bi

A że aa

W i.

rznuący :

Ja mężczyzn zm >n.,
Judaszów lód ! 
ich sercu kłam,

Clioć w ustach miód ! 
ięe próżno mizdrzą do mnie twarz.

Bo w sercu mcm — lód tylko masz !
Idzie t*m trzpiot,
Czy tańczyć z nim !
Serce — jak młot 
Gra w łonie mcm 

G pójdę — gotow myśleć znów;
—  Lęki się spojrzeń, słodkich słów!

Ach, walc te n !
Tańczyć go —  wiek !
Jak rajski sen,
Nadziemski bieg —

Ach 1 puść mnie pan —  już spocząć czas, 
Puść! ju... ja — nienawidzę was)

D la w szystkich panien zaś poświęcony jest 
kad ry l, k tó ry  nosi ty tu ł:  „Jak ich  w iele“ .

pierwszej figurze uśmieszek c/u!y, 
drugiej uściski mięeiuchne rączki, 
trzeciej zamiana ślubnej obrączki,

A w czwartej wiązanie stuły; —

W
W
W

IV piątej ]; iprrćco r*mian\ Cu ejiwńa, 
W szóstej pantofel, krzyk, et emitora.. 
Ot, życiowego jest wzór kadryla,

— Bez aranżera!
W reszcie w yborny je s t galop, trm bnrdziej,

i i  daje efektowne zakończenie.
1 roszę ty lko czytać w szybkim  tem pie...

G a l o p u j c i e  —  paimy, panie,
Galopuj dzielna młodzieży;
Galopujcie co sił stanie,
Galopujcie -— bo czas bieży !

Szczęście niebo wszystkim dało,
Bocz schwytać je — raz się zdarza,
Hej ! dziewczęta ! chłopcy ! śmiało !
Galopujcie do... ołtarza !

Obok tego w k a rn e c ij znajdujem y dodatek  
m uzykalny, w którym  figurują p. H enryk  J a ro 
cki z „K rakow iakiem ", p. W ładysław  W szela
ezyński z „ p ’Iką francuską p. t. „ Z a r t ‘. p S ta 
nisław  Niewiadom ski z „m enuctem “, a p. F ra n 
ciszek Neulmas' r z „m azurem  , zaty tułow anym  
, N / /  K ó* ■

N iepraw daż, żc porządek  tańców zupełnie 
orygiicalny i. D ia uczestn iczek balu będzie 011 
bardzo miłą pam iątką wc.ioło spędzonych chwil.

T yle  o c-ęści dekoracyjnej, do której n ie 
mało przyczyn ił sie w yborny nasz dckoi a ter i ta 
picer, p. T u r k o w s k i .  Z asłuży ł on sobie rze
telnie na najw ięks-e pochw ały.

Nic trpćm y je d n a k  słów i w padajm y od ra 
zu in  medias res.

O godz. 10. min. 15, gdy  sala balowa prze
pełniona by ła  gośćmi, a panie zaledw ie miejsca 
znaleść mogły. tak . iż wiele bardzo m usiało p rze 
nieść s!(? do mr.łaj salki, naczelny wódz ,uncji 
danserów, p. A dolf A braham ow icz w raz z swoim 
adjutantem , dr. K opeckim , dali znak w ybo/nej 
naszej „H arm onji“ , k tó rą  osobiście dyrygow ał, 
P- F  a V» 1 odezw ały się pierwszo tony naszego 
,j olonesa W pierwszej parze szedł wiceprezes 
j)Koła“ . br. Ś k arb ck  z ks. Czartory&Ką, w dru 
Siej p. Jędrzojow icz z hr. Skarbkow ą, w trzeoiej 
P- Niczabitowshi z panią D em bow ską, w czw ar
tej prezes p. Dem bowski z p. M archw icką, w pią- 
te l p. Darowski z księżną L ubom irską, dalei 
br. K onarski z br. St. Badoniową, p Janow iez
z P- Kłosowską, d y rek to r Kłosowski z p. Jano  
wic.ow ą, w iceprezydent M archw icki z p. J ę d rK S  
jowiczową, ks. Lubom irski z br. B orkow ską itd.

Polcnez w yglądał imponująco i jirzypom inał 
lepsze czasy... W ielu panów wystąpiło w pięknych 
strojach polskich.

Ro polonesie k ró tk a  pauza, następnie marsz 
i pochód osób kostjum ow anych i m asek.

Publiczność nie m ogła doczekać się lej oliwili, 
ta k  długo oczekiwanej, wszyscy spoglądali z n ie
cierpliwością, na salę górną, skąd  pochód miał 
wyiuszTĆ.

N aresz do ciekawość została zaspokojoną 
W  sali rozległy się tony m azura F alow sk icgo : 
„Dzieci lwow„kie“ i pochód wstąpi! na salę. 
Złożony z 59 kost.junmwanych osób, wygi, dal 
Nadzwyczaj pięknie V'zi*;ii w nim udział liasfę- 
PUjąoy niinowie i panie :

W spaniale wyglądała, panna E k c r t ó w n a  
w stroju polskim X V I stulecia. Strój ten w yko
nany v.ucrnie 
ogólny podz.w.

w edług wzorów M atejki, budził

P an i B ałabanow a m iała kostjam  E m p i r  c n .  J  
pan i L ibenteldow a bardzo bogaty strój polski 
z X V . stulecia, zaś pani Czapekow a w yeladałn 
uroczo ja k o  Rum unka. og lądała

Pan i C haberska  kostjum ow ana była ,ako 
cyganka, a strój ten przypom ina1 zupełnie oaffi.

panien bardzo pięknie ubrane  b y ły  panny 
Bureschów ne, a to, panna M arja, jak o  wschodnia 
tan cerk a , zaś panna H en ry k a , ja k o  Mefisto, ale 
oczywiście dam ski. Panna K rause by ła  uroczą 
kw ieciarką, zaś panny  G ayerów na i Św ięcicka 
m iały bardzo gustowne kostjum y rococo. T aki 
sam kostjum  m iała także nasza wielce sym paty
czna naiw na panna C zaplińska, k tó ra  wraz z pa
niami O rso-W ieńczycką i D iną (niekostjumową- 
nem*), rep rezen tow ały  tea tr  lwowski. N adzw yczaj 
oryginalny by ł kostjum  pani W iśniowskiej. Two- ' 

j rzy ł on flagę am ery k ań sk ą . P an n a  O lga Koste 
cka  w ystąpiła  w stroju polskim z  ostatnich cza
sów, zas panna F re n k e i by ła  tak  miłem i przez 
w szystkich z tęsknotą praw dziw ą oczekiw»nem 
latem.
\ r  i ^  J a lszym ciągu pochodu postępowali pp.: 
M ichał Sozański. ja k o  elegancki m uszkieter 
szw edzki, p.  M akarew icz, jak o  m uszkieter wło- 

1 •’ p  kaU ^ te â.n Starzew ski, ja k o  husarz poi 
S v v i  l3ta rzeVskl m ’a  ̂ na  sobie zbroję husarską  
z ” j  stulecia, ozdobioną lwiemi głowami, a 
sk rzy d ła  husarskie zrobione podług wzorów z 
muzeum  Ossolińskich z orlich piór, oraz m etalo
wy pas z O rłem  i Pogonią, nadto szabla husar- ; 
s^a  w yw oływ ały  ogólno zainteresowanie.

P an n a  Jandów np m iała kosyum  rococo, pan 
Siem iradzki w ystąpił, jak o  p lan ta to r z Eouatoru, 
dziarsko  w yg ląd a ł p. Polański jak o  Kraku**, a 
p. Ostrowski by ł n a c e r  in teresującym  m arkizem  
z czasów L ud w ik a  X IV .

W  strojach polskich, a więc w kontnszach 
przy karab e li w ystąpili pp. hr. S karbek , hr. J . 
Drohojowski, D arow ski, A rtu r br. Potocki, p. 
B arącz, p. L eszczyński i p. Żeleński.

Strój p. B arącza zasługuje chocu ż na kró tk i 
opis. K o łpak  z paw ich piór, k ita  z czaplich i 
orlich piór, agrafa  brylantow a. Ż upan żółty  more 
anticjue, zap ięty  szpinką z turkusam i, gu^y aspi- 
sove  niebieskie Kontursz 1 delja pąnowa, oobolami 
podbita, zam knięta kluczem , k tóry  stanowi m i
niaturow ą buław ę. T ak  w yglądał p. B arącz.

Nie koniec na tem. G rupę m arynarzy  tw o
rzyli panny  K osteckie, panna G rom an, oraż pp 
P io tr H arasim ow icz i B. K ostecki.

D ruga g ru p a  by ła  wschodnia. T u ta j w ystą
pili w bogatych ^strojach pp. Tadeusz Popiel, j a 
ko basza turecki, M arceli H arasim ow icz by ł do-, 
stojnikiem  tureckim , p. K aczor Batowsk*, ta ta 
rem , a funkcja niew olnika spełniał w oharak tc  
rystycznym  stroju, a rty sta  rzeźb iarz  p. Antoni 
Popiel. P  E razm  B arącz należa ł także  do tej 
grupy , a bogaty strój jogo zw racał również ogól
ną uwagę.

Nie brak ło  także dzielnego u łan a  poukiego. 
a tym  b y ł dr. K e u r te u , k tóry  przypomiiitff- 
nam postać T adeusza z ilustracji Andriollego

ly le  o kostjum ach.
Po skończonym  pochodzie rozpoczął się w ła

ściwy bal i zabaw a. P  F a li zag ra ł upajającego 
walcaj poświęconego fiK ołu“ p. t. „Proza i poe
z ja , 11 a pomimo ogromnego scisku n a  sali 
iicznych karam boli tańczono z ochotą.

Do k ad ry la  stanęło 142 par. C yfra izoczy- 
wiśeio im ponująca, a tym  razem  nie m ógł sic j 
chyba p. Abrliam ow icz użałae, iż niem a kim k o 
menderow ać,

K adi y la  ar.anżowa,1 ,j .  A dolf z h n m c re g t . a 
ot-ł-j+iiisL fiemca bvła  n id z w frfeiJt 'afekUtylfiwifttyła 
ta jednak  ty lko  p rzy g ry w k a ' '  g d y  niespodziankę ~ 
urząhzil p. A braliam ow  cz dopiero po maziu *e. 
Panie ugrupow ane podług koloru sukien, panowie 
tw orzący sztuczny tunel różnobarw ne światłb ele
ktryczne, m arsze i buk ie ty  z p ięknych  pań -  
oto figle p. A braham ow icza, nie w yczerpanego 
nigdy w pom ysłach.

Jak że  świetnie w ygląd ił ten m arsz, gdy  ko
stjum y potnięszały się ze wspanńuem i toaletam i 
i czarnem i frakam i, tw orząc urozm atcouą całość.
P. A braham ow icza nagrodzono oklaskam i. *

Równie pięknie aranżow any b y t  k o ty  Ton.
W szyscy ogrodnicy nie mogli nastarczyć  

bukietów, a nasi dorożkarze z  ̂ trudnością 
ty lko  z dw a li zawieść te  pachnące podark i do 
domów...

B al skończył sic o godzinie 5. ranc ! Że 
p ięknych tw arzyczek  było bardzo wiele, tego 
chyba dodaw ać nic potrzebujem y, gdyż zabawy 
„ k o ła “ m aią pod tym  w zględem  ustaloną .- 
opinję.

Chcielibyśm y jeszcze  ty lko wspomnieć choć 
krótko o toaletach, k tó rych  bardzo wiele było  J 
w spaniałych i gustow nych. N iestety, obok cią 
głego ścisku panującego na  sali ni© mogliśmy

t

w szystkie dokładnie oglądnąć. Opiszouiy więc
ty lko  te, k tóre w padły nam  w oko.

Pani nam iestnikow a, hr. B.ideniowa, m iała 
suknię gris perle, adam aszkow ą w tu lipany , 
tk an ą  srebrem , wc wiosach b ry lan ty , naszy jn ik  • 
z pereł-

Suknia pani Kłosowskiej by ła  koloru Eiffel 
z bortam i złotemi.

Pani M ic e w s k a  m iała suknię  morową ubie
ran ą  koronkam i weneckicm i, kołnierz A la  
M arja S tuart, na głowie b ry lan ty  i perły

Prześliczna była toaleta br. S tanisław ow ej 
Badeniowej. Sukn ia  inaterjalna różowa w kw iaty 
w t tyki L udw ika X V J , stan ik  różowy 1 repowy 
fałdow any, kolja brylantow a.

P an i A dam owa Jędrzęjow iezow a m iała suknię , 
niebieską atłasową a la  L udw ik  X IH . obszytą 
koronkam i, naszyjnik  z pere ł, we w łosach g rze
bień w ysadzany brylantam i.

Inne toalety b y ły  również przepyszne —  
jednakże nie chcąc narazić się na rozm aite s a ^  
rzuty z powodu niedokładności, wolimy o nieb 
nic pisać, tyle tylko m usimy zauw ażyć, że 
długie treny  znowu w tym  roku  panują.

A by dać w yobrażenie naszym  czyteln ikom  
i tym  pięknym  czytelniczkom , k tóre  nie miały 
tego szczęścia zjawić się wczoraj w kostjum ie 
na najświetniejszym  tegorocznym  balu, podajem y 
spis osób, — nie będzie on jednakże  dokładny , gd.y*
w ścisku łatw o było kogoś ominąć. A więo
wczorajszej zabaw ie brali u d z ia ł: nam iestnik 
Badeni z żoną, hr. W łodz. D zieduszycka z córką, 
M archw iccy. Seroczyńscy , B artm ańscy  Zgdrscy. 
W itkowscy, Bylicoy, księsfwo Lubom irsey z cór
kam i, hr. St. Badeniowie, pp. M rozowscy, Bure 
sebowie, br. B orkow scy z córkam i, W ędryM |} 
wsey, hr. Ostrowscy, St. Pep»owscy, A d a m s ie  
Jędrzejow iczow ie, hr. H enrykow ie S ka-ł
z córką, hr. TCarnicki z Podola, br. ■

Jabłonow ska z córka* br. i a -
Ku

nowa z córką, p ---------------------------- ,
deuszowa D zicdnszycka, ks. C zartory6--a 2 CR"ką, 
pp. Sacbaukow ie z córką. Epsteinowie z có-ką, 
Seyfarthow ie, Prauuow ie, Schrareowie,^ Swicrcze- 
WBcy. Pom ianowscy , Lilicnfelaowie, Czajkowscy

we tw o w ie . u l  H a licka  I. 13,
w 1 n *  I .  a tr trk © .

poleca f *ivilqi*szy wybćr dy^ai.ćw, k?p, kooykf w, plaidów, bie izny syste/mu J&sera, kaloszy rasyjskęrfc* 
parasoli, tapiluszów, kcszul, krawatek, rękawiczek, kufrów i t. p. po najniższych caiuaón.

1
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Onyszkiewiczowie. Zyg. Jasińscy, Dobrowolscy, 
B erezow scy, Leopoldowie i H enrykow ie B aczę- 

cV D arow scy, pani S tarnyńska z panną Z a 
rem bU nką. P iątkow ski z córką, K oczyndykow ie, ; 
M rawscy, G óreccy, Czajkowscy, Bałabanow ie, , 
O ieksińscy, M akarewiczowie, Łyszkiew iczow ie, , 
Jandowie, E kertow ie, Zacbarjasiew iczow ie, M aj- : 
''e ro w ie , K ozłowieccy, Bogdanowiczowie, Matu- ! 
szewiczowie, pani Borejkow a z panną Strzembosz, 
j  rystowscy, Skrzyszow scy z Podola, Torosiewi- 

1 czowie, hr. K onarscy, Jełow iccy, W inc Gnoińscy,
I  O-romanowie, N euhauserow a z córką, F renklow ie, 
r Cybulscy, Vv lczkow scy W echslerow ic, S zatko

wscy, K uryłow icze, H aberscy , A m to rsc y i wielu
in n ^ h .

^ B al zaszczycił tak że  swą obecnością ks. 
W indischgraetz i k ilku  jenerałów . W ojskowość
b y ła  silnie i eprezentow aną.

J (A. M — skt.)

Wiadomości literackie i artystyczne

opera w o. (im ^u   o «
gościnny występ pani Stromfeld Klamżynskiej, pk-n, 
donny opery włoskiej i występ gościnn. p.

Miba; jutro w sobotę po raz pierwszy„Zona papy , 
wodewil w 3. aktach Meilliańa i Herve go.

Renertoar teatralny, Dziś w piątek „Trayiata, 
a w 3 . aktach J. Yerdfego. Na ogólne ząaanie,

Z teairu. Onegdajszy występ pani K l a mż y ń -  
s i e j  był jednym szeregiem owacji dla znakom i etl 
śpiewaczki. 'W też dyrekcja, widząc w tych niezwy
kłych u nas oznakach uznania i uwielbienia dla znako
mitej artystki A  vndto widocznie objawioną przez pu
bliczność chęć usłyszenia jej jeszcze, odniosła się do 
naszej primadonny z prośbą aby odłyżyła swoj wyjazd 
na diii pare. Prośba nie pozostała bez skutku, i pani 
KLamtyńska z prawdziwem zaparciem się swycn inte
resów, z g o d z i ł a  s i ę  n a t r z y  j e s z c z e wy  s t ę p y , 
a to . w piątek, w „ T r a v i a c i e “ , w niedzielę, we 
„ F a u ś c i e "  i we wtoiek w „ H u g o n o t  a c h  .

Za swej strony, dyrekcja chcąc również dogodzić 
życzeniu publiczności, odłożyła premierę wesołego wo
dewili „ Zo n a  p a p y “ z piątku na sobotę, a z dru- 

.giej strony pragnąc, aby najszersze koła mogły na
cieszyć się przepięknym śpiewem znakomite, śpiewaczki, 
postanowiła duć te trzy, nieodwołalnie ostatnie przed
stawienia po z w y k ł y c h  c e n a c h  o p e r o w y c h .

Niepotrzehujerny dodawać, że obok p. Klamżyn- 
okitj zt>Wać będzie laury i p. Warmuth, a part je ba
rytonowe, w zastępstwie nieobecnego chwilowo pana 
Chodakowskiego, oaśpiewa sympatyczny gość, pan 
Borkov. ski.

Upór O, (jjyśmy przed kilku dniami usłyszeli, 
ia f f  środę wystawiony będzie „Faust" z panią 
K i a m ż y ń s k ą ,  jako Małgorzatą, obawialiśmy s i ę — 
przyznajemy otwarcie — ażali nasza sala teatralna,

, Kutkiem zapowiedzianego na ten wieczór balu „Koła 
» liter. crt. , zapełni się tak należycie, jak na to ze 

wszech miar zasługuje tak nieporównana śpiewaczka, 
jaką bezsprzecznie jest p. KI. Lecz obawy nasze 
były płonne. vV całym, ale to literalnie w całym 
obszeruyih naszym amfiteatrze nie było jednego próz- 
Brogo miejsca, i —  co widzieliśmy na własne oczy 
jeszcze po 7 godzinie wiele osób odeszło od kasy 
z żulbia prawdziwym, że się zawiodły, licząc właśnie 

L f tM frytet-w y k ły c h  habitu-s  teatralnych z 1 owodu 
balu rzeczonego. Okazuje się z tego dowodnie, że wc 
Lwowie, jest przecież dużo bardzo publiczności, mo
gącej uezę8zezać do teatru^ ule równocześnie publi
czność ta j°st niesłychanie wybredną w swoich po
stulatach i upodobaniach, i trzeba w istocie śpiewaka 
albo śp'®waczM takiej, ,która może święcić tryumfy 

b Cbyj i aszycL.  miłośni-^ 
1 5 ,  ijpery ocknąć z iście lwowskim apalji...

I u tej niewinnej dygresji w sferę stosunków, w 
j^ o l )  teatr nasz żywot swój wieść musi, powracamy 
du sprawowania z onegdajszogo wieczora. Otóż przod- 

to nieśmiertelnego Fausta — tego atcy- 
^ ie ła  kumpozycyj scenicznych, będącego na długie 
giuesiątki Jat nieoliybnie ostatnim, najszlachetniejszym 

.wyrazem muzy ti  dla żywiołu erotycznego — poszło, 
j*k rzadko.ikiedy, ku ogólnemu zadowoleniu słueha- 
%%-jjFout r jw nnev.r, a tout seign u r ! — więc na- 

• f p i e r w s z e  wyrazy uznania i pochwał gorących 
\-iiezą gyjjjpatycznemu gościowi naszenrfti za prze- 

k krcacie Mał<rorzatv. Że popisowa ar.ja z klej-kreację M ałgorzaty. Że popisowa arja  
dalej w szystm e ustępy i sceny, lir, 
w yszły w in terpre tacji pani K. wzorowo.

lluC przez' y t  Ale co już wprost nas zdumiewa

“nyBwm ouiwnrzaia sceny jju t cacciumo,.
*'Czne, jak w ] y. odsłonie przed kościołom, a zw-la- 

już w Y., w więzieniu. Od śpiewaczki koloru- 
' j t o ^ e j  nie wymaga sio wcale tak znakomitych 

tjfjji rodzaju rezultatów, jakiemi onegdaj obdarzyła 
Wni K. oklaskujące ją ustawicznie audytorjum 

ta- ?ra iSk  pelna dystynkcjb wdzięku i 
nam Istotnie — daleko, bardzo daleko przyszło 
„e . ^stecz sięgać pamięcią, zanim jakaś zbliżona 

miecencja w tej mierze ze skarbkow skiej sceny 
I^W ała się nam w myślach. 

ia£ ^ panu VF a r m a c i e ,  jako Fauście, pisaliśmy 
„j0 ^ rę razy. Utalentowany i fenomenalnie pięknym 
t 0HI11 obdarzony nasz śpiewak młody, zaliczać może 
r z, P!lrtję  istotnie do najlepszych w swoim repertoa- 

— jakkolwiek z nim analogicznie dzieje się
l u f r '  ' "  .................................

W ,e Z przyjem nością zaznaczam y .jednak
,  ■ U 1. • i  __ ! _____ 1 _______

ze p.
i y  j ,  w  r  d J  'u j  •> J

jr,j*ńith tyle czucia, zapału i sztuki wlewa w swój 
ikpI  w rzeczonej scenie, iż zakasować może nicjc-

tenora lirycznego, — że się tak wyrazimy : 
•listę do liryki operowej. Walentyna, w za- 
'Wie p. C h o d a k o w s k i e g o ,  (który bawi 
Ge na chwilowym urlopie) odśpiewał p. Teodor 

„} f o ws k i .  Młody ten śpiewak, zbyt dobrze zna- 
j eb|»zej publiczności z estrad koncertowych i kilku 
przi Iw  swoich na scenie w sezonach minionych, 
s w o z o s t a ł  sympatycznie, jak na to zasługiwał 
aien£ pięknym i pod względem muzykalnym zupełnie 
aieCgfcinyin śpiewem. Mile dźwięczący głos jeg<, jest 
szcza. 1 słaby jeszcze w dolnym rejeetóe — zwla- 
|L 1.^jłgdy się uwzględni tak wielką scenę, jak 
* r ó ^ s k a  — za to w tonach średnich i wysokich 
:uiał H  się już w sposób pochwały godny, zinę 
lak n a ^ y tdm Bta  ̂ siS jędrnym i wytrzymałym, 
a u(Jne ' iebiut w partji barytonowej, bądź co bądź tak 
rczorai popisowej, p. B może pogratulować sobie 
az, drn ^  Bukeesi1' — Mefisto p. J e r o m i n  zebrał 
3 z życp  Uzeci i dziesiąty tak gromkie oklask juk 

t '' * bywa udziałem jego, sznzególulo w Fau-pj- .- nywa uaziaiem  jego, ____ 0 ____
.8|^W ano naw et zniew olić swego ulubieńcu do 

S° (-5 a fyii o „Złotym  cielcu11, do czego on publi- 
0- ^S zą , 2 rz .clką U śpiewaków  uprzejm ością,— , ' “‘ą, z rz .clką U śpiewaków' uprzejmości

pros u PrzyZWyCzajK a|e (yln razpm p. dyr. Jnrcek)
docznie j a(  tQ j^ ^ f ą  „wziął na kieł11 i operę dalej 
prgiva h chcąc zapewne zaoszczędzić śpiewaka. — 
_■ iakźe niezawodnie i on, uporawszy się z Faustem 

tą, zamiast do piekieł... poszedł na bal koła...

Parę słów pochlebnej wzmianki wypisujemy w końcu 
pod adresem paui R a d w a n ,  która epizodyczną partję 
Sybla oddała z taką werwą i aplombem artystycznym 
taK picknie w istecie władała swoim głosem sympa
tycznym, żo sumiennie zasłużyła na poklask szczery, 
jakim ją nagrodzono.

R a d a  m i a s t a  L w o w a .

LWÓW 4 . stycznia. Przewodniczący prezydent p 
M o c h n a c k i  otworzył posiedzenie -  n

_ ushcznie, zachwycająco - - . t o  hyba rozum ie się

co z pauią Ki. Jako tenor b o h a t e r s k i

z klej- 
■yzinein

—  ^IlC CO JUZ wpJlODl m m  m u i u i o n u
i ekspresja, ów zapał porywaj icy, z jakie-

mi Artystka odtwarzała sceny P 'ir  c.rcełlence drama- tYto*- - ‘ _  !■«

—  o godzinie v. 
wieczorem w obec silnego kompletu radnych

Sprawozdawca w kwestji budowy teatru', radny 
p. J a n o w s k i  przypomniał oświadczeni rządu, że 
na egzystencję dalszą teairu w gmachu * hr.' Skarbka 
nie zezwoli. Dalej zaś wskazał mówca że sprawa 
traktuje się w radzie już od roku 1 8 8 4 .’ Już "ówcze
sny „komitet teatralny11 orzekł, że gmach nr Skarbka 
do rekonstrukcji absolutnie się n i e n a d  a j e W 
1887 wybrano ponowny komitet teatralny, na
wniosek ™ AYrotuowskiego, uchwalił zasadę, że 'teatr 
stanąć winien na gruncie gminy. Podkomitet techni
czny tego komitetu oświadczył się za placem nad 
Połtwią, na Wałach Hetmańskich, obok placn Ca. 
struna11. Atoli pełny komitet obalił zupełnie propozy 
cje podkomitetu i sprawa pozostała do roku 13 9 0  w 
zawieszeniu. Znana komasacja gruntów na placu Ha
lickim. w skutek ostatecznych oświadczeń rządu, upa
dła. Dzisiaj, skutkiem znanych kroków rady, u Wy
działu krajowego poczynionych, po naradach w sek
cjach sprawa wchodzi znowu przed pełną radę.

Urząd budowniczy podniósł zalety i wady obu 
planów budowy, t. j. na placu Gołućhowskich i w 
Ogrodzie miejskim, ost.rteeznie zaś nie oświadczył się 
za żadnym z tych planów, ponieważ wT obu wady są 
większe od zalet, a proponuje budowę lla Wałach 
Hetmańskich. Koszta wynosić inoga po -250 zł. za 
metr zabudowanej powierzchni, a "ogółem 749.000 
zł. łącznie z urządzeniem scenicznenr uineblow-aniem* 
Czas trwania budowy miałby wynosić 3 4 lata- w  
kwestji udziału kraju w lodowic, wniósł magistrat.
rt r# 1 „ tnnTH tlrrnń/. n„ ? I. Jł 1—. „ 1__ażeby teatr uznać za instytucję lniejsk..1, a 
żądać tylko jal u a jw ięk^ j subwencji. Sekoj11

od kraju 
a III. ró

wnież zgodziła się na miejsce na Wahwh Hetmań
skich, a ko-zt budowy podniosła na 8O0.000 z'h 

Po wspólnom posiedzeniu sokcyj II. i III > Przy 
jęła sekcj’ III. ostatecznie propozycję w icefc2/^ 0̂ ^  
Marchwickiego, aby gmina nie angażowała się w bu
dowie, lecz odstąpiła ją kiajowi. a p r z y c z y n i ł a  się do
niej kwotą 550.000 ftj. 300.000 zł. na koszta bu
dowy, a 250.OOu zł. jako wartość piacu), W razie' 
gdyby kiedykolwiek gmach teatralny oddany był sce' 
nie n i e p o l s k i e j ,  kraj byłby zobowiązany zwrócić 
gminie 550.000 zł.

Radny p. S c h a y o r  przedstawił, jakejreferent se
kcji II., finansową stronę kwestji. Dyrektywy tej sek
cji dla delegatów opiewały: Teatr ma być instytucją, 
przez kraj utrzymywaną. Miasto przyczyni -ię do ko" 
sztówi budowy, obliczonych na J miljon zł., połową, 
tj. kwotą 500.000 zł., wliczając i wartość plaCU- 
Teatr ma stanąć w Ogrodzie Miojskim. Sekcja pi'ze- 
mawia mianowicie za miejscem przy ulicy Słowa
ckiego i Kraszewskiego.

W dyskusji wniós-J r. p ,  R e w a  ko  wi c  z,  aby 
się zastan-iwiono nad kwestją, 0 ilG rząd możuaby po
ciągnąć do udziału w kesitaeh budowy"! Mówca sprze- 
ciwił się projektor' budowy teatru w Ogrodzie Miej
skim, a przemawia? za placem Goluchowskich.

Radny dr. K r ó w c z y ii s k i , imieniem sekcji 
sanitarnej 1 bezpieczeństwa, oświadczył, że w razie, 
gdyby sprawa budowy teatru nic została przedłożoną 
tej sekcji, członkowie jej złożą mandaty (Poruszinic).

Raduy dr. D u u i c w i c z wniósł o d ro czen ie  

sprawv d,-> przyszłego posiedzenia, celem bliższego je- 
-rozpatiisnta się w kwestji plami.
Za odesłaniem sprawy du s«bcji sanitarnej przc- 

mawaii pp. Zachai-jewicz, Jonasz i dr. Pyk, poczem 
p. Janowski uirzyuiywał, ze sprawa w dzisiejszem 
swem stadjum nie kwalifikuje si° do sekcji IV. Skoro 
jednak dr. Krówczyński postawił sprawę Ua ostrzu 
miecza, jest sprawozdawca za odroczeniem.

Odroczenie uchwalono j e d n o m y ś l n i e  i 
tern posiedzenie zamknięto.

ga ju d a a k  potw ierdzenia. — N ader ch a rak te ry 
stycznym  faktem  j : s t ,  że antisem ici zam ierzają 
w m iejskim okręgu w yborczym  H ernals post wić 
Alojzego ks. Liechtensteina.

* tN arodni L is ty  ogłaszają odezwę w ybor
czą, podpisaną przez 51 młodoezeskicli posłów 
sejmowych. Odezwa podnosi, że w ybory rozstrzy
gać m ają o losach ugody czeskiej i pow tarza 
znane zapatryw anie, że porozumienie z N iem ca
mi jest możebuem jedyn ie  przy zupełnem  u trsy  
m aniu czeskiego praw a państwowego i niepo
dzielności kraju . P olitik  ogłasza natom iast suche 
wezwanie do tw orzenia komitetów przedw ybor
czych i w ym ieniania kandydatów

* W  P aryżu  wiadomość o u p adku  Crispi’ego 
w yw ołała radość powszechną. Iiappcl przyznaje, 
że owa wiadomość spraw iła zadowolenie wielu 
W łochom , a ucieszyła w szystkich Francuzów . 
Od upadku B ism arka nie było w Europie tak  
ważnego zdarzenia, jak  ustąpienie. Crispi’ugo. 
P rzym ierze potrójne je s t bardzo zachw iane; n a j
większy w róg F ran c ji upadł. Ale nietylku gorą 
cy l ia p p d , ale spokojne Journ. d ts D el. i Republ. 
Franc. piszą rów nież w tonie zadowolenia. De 
la ty  mniemają, że przyszły  gab inet zastosuje się 
do położenia i spodziewają, sic, że stosunki F ra n 
cji do W łoch, na k tórych F ran c ji tak  wiele za
leży, znacznie się poprawią. Figaro  upatruje 
w upadku CrijpFego dobrą wróżbę. M onarchiczny 
Gaidois pisze : Dopóki Crispi b y ł u steru, dopóty 
niemożebnem było porozumienie z W łocham i na 
polu handlowem, Koła rządowe w Paryżu  zacho
w ują się oczywiście z w iększą wstrzemięźliwo
ścią, niż dzienniki, ale i w nich jest w yraźnem  
zadowolenie. W praw dzie kola te nie liczą na 
bezzwłoczną zridanę polityki zagranicznej we 
W łoszech, sde spodziew ają się, że po u : a d k u  
GriepFego przym ierze potrójne nie będzie mieć 
lale zawziętych obrońców, jak im  on by ł do osta 
tk a  i że teraz w zajem ne stosunki staną się przy- 
Jaźniejszymi.

(Tsiegrrniy  7. in n ,ch  pisir.)
Warszawa 5. lutego. Arc.yksiążę<F ranciszek  

F erdynand  p rzybył tu dzisiai o godzinie ii. rano 
i oficjalnie został przyjęty . Przybycie do P e
tersburga, nastąpi jutro o t l  przedpołudniem. 
(O- L .)

Wiedeń ó. lufego Cesarz nadał nam iestni
kowi Czech, br. T lijifo w i, i marszałkowi Czech, 
“ 9- Lobko\iczow i, w ielki k rzyż  orderu Leopolda.
C®. L .).
p  Londyn 5. lutego, w  izbie uUsze.j zażądał 

. adstone, aby przystąpiono do drugiego czyta- 
nia bilu; w edług którego m a być d°2Wolonem. 
a by kato licy  piastowali u rząd  lorda-kanelerza 
B ry tan ji i wice-króh. lr lan d ji. Smith imieniem 
iząd u  dom agał się odrzucenia tego bilu, k tórego 
celem je s t ty lko popierać ruch  boincimlu (samo- 
i ządu Id a n d ji j ,7 zresztą bil tak i nie jest na cza 
sie 1 nie dom agają się go ani katolicy, ani też 
opinja pubłiczn a . niosek Gladstoua odrzucono 
2ob głosam i p rzcciw 222. ( f f . Lly

P etersb u rg  5. lutego. N a cześć arcyksięc ia  
F ra n c isz k i F e rd y n an d a  odbędzie S1(? {i- b- m. 
wielki bal dw orski w sali Mikołaja w pałacu

„N ii j ;st to przecie tajem nicą — pisze P t esse 
- -  że w łaśnie dzienniki lewicy dok ładały  wszel
k ich  usiłowań do tego, żcuy uczynić niemcźe; 
bnym  pobyt w gabinecie h r  Taaffego tych jego 
członków, którzy  f tali najbliżej lewicy.

- Z resztą .hr, Taaffe..usil,ov.ał „ powodzeniem 
uwolnić iu teresa  państw a z p - J  w pływ a stron- 
niciw; a w tych usiłowań:".:c'i nie staw iał-m u 
nigdy przeszkód żaden 7, ■ Mońków jeg c  g a 
binetu.

T w ierdzenie niektórych pism w iedeńskich, 
jakoby z ustąpieniem dr. D iinajeusk.egc usu 
niętą została najw ażniejsza z&pora, tam ująca 
w spółudział Niemców w zarządzie państwa, m o
że być tylko uw ażane jak o  subjektyw ne zapa
tryw anie stronnicze- pierwej jed n ak  lewica czy 
cała, ja k  jest, czy choćby tylko k tó ra  iej część, 
musi złożyć dowód, że może zmienić swoje do
tychczasow e stanowisko 11

Teśegrąm y „DzterwiRa Polsaiego/

zimowym A rcy  książę zamieszkh i  w Ermitażu.
Wyd.-.uo 5000 zaproszeń na bal. <<*■ L .)

Dunajewski -  ustąpił!

11 a

Przegląd’ polityczny.
* W brew  obiegającym  pogłcsl'.om, zapew nia

ją, iż baron Socbor, jencralny  dyrek ior kolei K a 
rola L udw ika, zgłosił swoją kan d y d atu rę  na po
sła  do rady  państwa z okręgu B rody Złoczów.

* W skutek  rozwiązania rad y  państwa za- 
prajisam szanow nych wyborców  z większej po
siadłości okręgu Stanisławowskiego (Buczacz, 
llu m ac? , Boliorodczany) Ija s e j m i k  r e l a -  
cy. j  n y, k tó ry  się odbędzie dnia 2 0 . lutego 
br. o godzinie 0 . popołudniu w sali rad y  powia
towej w Stanisławowie. S ta n is ła w  Cień lei.

! A  Sanoka donoszą nam, że  tam tejszy 
miejscowy kom itet przedw yborczy p rzesła ł do 
p. E dw ard*  G n i e w o s z ^  we W iedniu list, 
upraszający  go, aby  zechciał P ^ y b y ć  do tego 
m iasta na zgom adzenie przedw yborcze, celem 
osobistego przedstaw ienia się wy bor. om i skomu 
nikow ania się z nimi. List ten podpisali pp . 
K azim ie/z L ip iń sk i, dr. Artui Goldliamer, 
A ital W itorzyński, C yryl Ładyżyński, dr. J a ń  
Gaweł, Jozef D rzew icki, Lcizor Rosner.

15 Z W arszaw y otrzym ała K ołn .Z tg . następu
jącą  dziwnie brzm iącą wiadomość : „F rzed  mniej 
więcej pól rokiem  przekonała  się policja tutejsza 
o tem, że uczniowie szkoły handlowej i k ilku  
gim nazjastów  sprow adzali sobie z zagranicy  
ejzieła, w Rosji zakazane, treści socjalistycznej. 
Śledztwo w ykazało  winę 16 młodzieńców w w ie
k u  15 — W  lat. Jcnera ł-gubernato r H urko u k a 
ra ł  w innych 2 —  8 miesiącami aresztu R odz:ce 
ich udali tię z prośbą do cara o ułaskaw ienie. 
Tenże napisał na prośbie w łasnoręcznie: d la  k a 
tolików (.Polaków) karę  powiększyć pięć ’ 
dla żydów zaś trzydzieści razy. Tylko praw osła- 
wnyrn uczniom nie powiększono k a r y !“

* W  W iedniu odbyło się posiedzenie U1eżów 
zaufania niemieeko-postępowego sfi'onnict\va a 
k tórem  uchwalono odezwę do w yborców  w 'N iż  
szej Austrji. Odezwa .a zapewnia, że stronnictwo 
pozostanie wicrnem swojemu do tychczasowemu 
program owi. Równocześnie stronm ct wo liberalne 
w W yższej Austrji Bglosiło odezwę wyborcz., 
Soejaim  dem okraci w vViedmu rozpoczynają co 
raz żywseą agitację O dbyfi oui t p o w a d z e 
nia, na k tórych  dom agano sie pOWszechaego 
praw a głosowania. Z końcem  tego tygodnia ma 
je d n a k  hyć ogłoszoną lista kandydatów . Najli 
czniejszu część tego stronnictw a, t- j- zecerzy 
ogłosili już  naw et ouezwę d 0 wsz^stkioh tow a
rzyszy zawodu w Niższej A ustrji z wezwaniem, 
uhy glosowali wj łącznie na socjalnych - dem o
kratów.

* W e Wiedniu obi 'gu, pogłoska, iż w śród
mieściu Wiednia nic m „ oyć więcej staw ianą 
k an d y d a tu ra  d ra  H erbsta . W iadomość ta  wyma-

Telegramy „Dziennika P o lsk ie j”).
1 fietfeń 5. lutego. Cała ta te f 2'1 pi’asa oma

wia w dłuższycli i k ró tszych  artykułach dymisję 
dr. D u n a j e w s k i  Q g  o ^ r z y d * 111 °gfilnie, nawet 
ze strony opozycji, sław ione znakom ite
zasługi ustępującęgo kanclerza, sk a rb u  około 
przyw rócenia rów now agi finansowej w Austrji. 
Jedyn ie  A . f r . ■ 2 'n sse  i dziś nt-pada na  niego 
w n aj brutaln i ej § zy &pcsób y /szystka  złość i żółć 
jadow ita, g ro m a d z k a  latami, w ylew a się dziś 
gze* o tą. s , ugą r/ }am(jw monitora  spekulantów  
wiedeńskich, któr-yk oczywiści® nie potrzebuje 
teraz obawiać gję j ntCrwencji p ro h u m to Ł . Lpcz
meumiarkowaua ta napaść' &  } ^ y  spotyka
nawet u g orąeyc]l :ej zwotenniko«5 z obozu 
hberam w  niem ieckich, stanowcze potępienie. No- 
m m acja dr. 8 le in b ac | nie 6Zczeg ó lrie urado
w ała p o l i t y k ó w  organu rzeczonego, przej m . 
ich bowiem obaw am i pewnepn j e g |  p rze8Bło^ć
soejalnon-eforinatorsk a. Wypowiadają jed n ak na
dzieję, że dr. S teiubach. wstępując do gabinetu , 
wy rzecze się stanowczo tej 8 woje j.

Deutsche Z ty . w idzf w"u3tąp^niu p u i f  jow atie - 
g° P o c z ą t e k; - - -  n o w e j  e r y  * z  " w j e l k i e m  u z n a 
n i e m  w y r a ż a  s i Q 0  z d o l n o ś c i a c h  S f l n b * ] i a , k t ó -  
r o u °  3 U s i łu j e  r e k l a m o w a ć  d l a  11 J o z u  s w e g o .  —

, ’ztJ«W y F rcm d eM a tt  p i #  u ws‘ę pu h 
pochw alnv _ t ,  --lHe.h zasłun- -

Wieleń 5 lutego. A rcyksiążę F erdynand  
w yjechał wczoraj nadzw yczajnym  dw orskim  po
ciągiem  do P etersburga, g d d e  przybędzie  6 . bm. 
i zabaw i 8 dni. A rcyksiążę wiezie do cara  w ła
snoręczny list cesarza.

Wiedeń 5. lutego. Słychać, że by ły  p ro k u 
ra to r pafstw . rad ca  dw oru P  e 1 s e r, powołany 
zostanie na o .e jsc?  Stcinbaclia.

N ew y m inister złoży dziś przysięgę w ręce 
a .cy k s, K aro la  L udw ika, .jako zastępcy cesarza, 
bawiącego w Budapeszcie

Deutsche Z ty . notuje pogłoskę, że nam iestnik 
Czech, hr. T  h n n, nosi się z m yślą ustąpienia, w 
tak im  zaś razie  następcą jego  będzie m inister 
hr. S e h  o e n b o r n.

W  dobrze poinform owanych zwykle sferach 
zapew niają, że dr. D u n a j e w s k i  zostanie 
w krótce m ianow any p rezydentem  rady  zawiado- 
w czcj kolp-i państwowej (?).

Berlin 5. lutego. W obec p rzyby łe j dziś de- 
putaeji obyw ateli akw isgrańskicli, w yraził się 
E i s i n a r k ,  że w cale n i e  z n a j d u j e  zadowo
lenia w obeenem sw :m  życiu, od świata odciętem 
Nie widzi również powodu, dla którego m iałby 
w strzym yw ać sie z wygłaszaniem  zapatryw ań 
swoich, tem  więcej, gdy  widzi, ja k  na rozm ai
tych punk tach  zaczynają  obecnie r o z l u ź n i a ć  
silną jeszcze , co praw da, budowę państw a.

O bjęcie kom tndy  IN . korpusu  przez lir. 
W a l d c r s e e  , jest już  faktem  postanowionym.

W śród obrad w czorajszych nad budżetem  
m inisterstwa d la spraw  zagranicznych, ośw iad
czył k anclerz  C a p r i v i ,  że obecnie są w toku 
rokowania z pew ną kom panją, przew ażnie 
z Niemców złożoną, o sprzedaż części południowo 
zachodniej A fryki.

Bruksela 5. lutego. R ozruchy wojskowe p rzy 
b ierają  coraz groźuLPj«*y charak ter. W czoraj od
mówił pułk g ren ad je ió łr  posłuszeństwa.

C zterdziestu to ł8n*rzy cLciano uw ięz ić , t i  
je d n a k  przy pomocy reszty  stawili opór, podpa- 
hli swoje b a rak i 1 p rzeciągali jjizcz miasto 
śpiew ając podburzające pmśni Żołnierze mieli 
eśw iadczyć. że jejfcli 4 1 niedzieli nie otrzym ają 
żądanego urlopu, uała załoga się zbuntuje.

W skutek  tych zajść, zebra ła  się ra d a  mini
strów i ogłosiła się w „perm anencji“. K ról powo
ła ł do J^aeken mioistra wojny i zarządził środki 
ja k  najostrzejsze.

Sofja 5. lutego. Skutkiem  długiej : upo rczy 
wej choroby M u t k u r o w a ,  okazuje ;iię kon ie
czność nowego obsadzenia posterunku  m inistra 
wojny. .W  spraw ie tej konferow ał ju ż  książę 
F erdynand  ze S t a m b u ł o w e m .

Hzyitl 5. lutego k ołach  parlanen tarnycŁ  
są zdania, że R udini-Saracco złożą gabinet j*n 
niebawem .

W i e d e ń  5 lu tego. ZsstępeA naczelnik* k**". 7
j w ietlonskieąo zw iązku ivnjwo-lro*owego ul!

rów D ziesięciu g ren ad jtró w  odstawiono do wię
zienia cywilnego. .

Bruksela 5. lutego. J a k  donoszą, rozgośmfc 
się. w pałacu  lir F landrji czarna ospa i*tej 
w iasnie choroby ofiarą p ad ł ks. Balduin. O spa 
zaatakow ała  u niego organa wewnętrzne, eo 
śmierć pociągnęło za sobą. W  pałacu  w ym ie
nionym  zmami oprócz te g c : jed n a  dam a dw orska 
i k ilku  dw orskich urzędników . D la  uniknięcia 
groźnej choroby ma w yjechać ks. A lb ert na 
południe. Sam  też udać ma się ks. H enryk , 
skoro ty lko p rzy jdzie  o ty le do sił, iżby p«dró i 
przedsięwziąć.

Londyn 5. lutego. W edług  depeszy nadc- 
szłej z Cliili prz}’szło do w alki między pow stań
czą a rządowa, iiotą w pobliżu portu Aneud. l’o- 
W'stłiicy zostali pobici na  głowę.

Londyn j .  lutego. .Jjik tw ic idzą  m iał po
m iędzy przy wódcami-".i Innuziiiej partii narodowej 
stanąć tak i układ, iżv* Mc. C a r t h y  m a ob"ąć 
ogólne całej partji przewodnictwo, zaś Parnell i 
■ 1 B n en  u dadzą  się do A m eryki d la  uzbierania 
funduszów.

towoj

i w

pochw alny “n a  "cześć  " wYelklcB zasług  D unajc_ 
wsknego, i n p u n c  Q podniesienia finansów m onar- 
c »Ji 1 przyw rócenia równowagi . J* żetowej^ po
czem tw ierdzi, że powołań c ‘bi®1!1 acfia je s t  w y
m ow ną w skazów ką d la  libery nj em ieckicb, 
jak o  rząd  n io  c h c e  b y n ftj  m.n 1 e. 1 o p i e r a ć  
s i ę  n a  . j e d n e m  ty lko  strpnmetwie, aje nat0_ 
m iast usiłuje um użebnić f ez^ s ,k ' m frakcjom  
w spółudział w p r o w a d ź *  nav} 7  państwowej.
Z  dr. D u n a je w s  im  ustępuj® 2 Ka b m c tu  w ł a ś c i -  
w y  w i o ł p a r t y j n y .

O ru g ,  o rg an  m io i t e r j a  nyp s ta ra  Presse  do- 
wouzi w o b sz e rn y m  » # k a le ’ ż.e z D unajew sk im  
z n ik a  z g a b in e tu  jed®* 2 Ea.la n a kom itezyc . 1
n a .j w ybitn ie jszych  postaci. P rz ec h o d ząc  w zaci- 
S2C Pryw atnego iS cist ’ unf,si on ze ^  to prze- 
svviadczcnic poAo‘<fłe ' żc ,n ie ożyw iony
V  zaw sze  j A  intencjam i d la  pań-
s tw a , ale d*S®KI , s " ljJ ,v} -l "  uiośei i energji ,  
dzięk i bystremu .IP(b | j ' J w a , 1u c e idw , dop row adzi ł  
istotnie ?p |° n .a 0 1 1 d o w a  n i a  finansów
austrjacki®"' , , s.1 k r e d y t  i p o w ag a  irionarchji
stoją a ^  w ierdzone, a uizeli k iedyko lr  
w i tk  d e .Łt f o p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i
z a s ł b f H L -  . u n a J e w s k i  e g  o. Jedenas to le tn ia  
d z i a ł " 11?. „Ie8 ° s tanow i w js o c e  w aż n y  rozdz ia ł  
W ^trfi01̂ 1 Qansovv®go i ekonom icznego  rozwoju

Linc 5. lutego. K leryka luy  Y M sb l. pisze, 
że D unajew ski b^.j na jpew nie jszym , filarem ga-

sprzeniewier/ył 33 0j0 i zosfeł itczand vnięaopi~
U  te  H e ń  5. lutego. Po tpehly wieezor-

n ti notow ano: Kredyty 30JS7, ti^nSleibanln D8, statebaoy 
24187, lom bm ly  13 '. nljlny f9 &  majowa W -,0 ,
w egierA a ,ło t*  I 0 , ó  w t u r  e e k i e k

'  •%Ln„ SOO.C O tr. na naracr 1,599 59(5- 
1 ,c56 8 i2 Po 10-OCj fr. nr. ł,34(j.7!0

1,977 457.

Berlin 5. lutego, Reichs Correspondenz d o 
nosi, że naczelnik kw aterm istrzow stw a hr. Sehłief- 
fen . I. zam ianow any został naczelnikiem sztabu  
jcneralnago.

B Tlił 5. n :ego W  parlam encie w ciągu 
dalszym obiad  oad budżetem  zagranicznym  po 
staw ił B a m b c r g e r  wniosek, ab y  zam iast p re 
liminowanych 292.300, ty lko 268.500 m arek  pizy- 
zwolc no na koszta adm inistracji posiadłości nie
mieckich w południowo zachodniej A fryce. Po 
dosyć długiej debacie odrzucono ten  wniosek i 
przyjęto bez zmiany pozyc;ę prelim inowaną.

W  ciągu debaty  ośw iadczył C a p r i v i ,  że 
obecnie toczą się z pew nem  przew ażnie z N iem 
ców sk ładającem  się tow arzystw em  rokow ania 
w spraw ie sprzedaży części posiadłości w połu
dniowo-zachodniej A fry c e ; k anclerz  sądzi, że 
rokow ania te zakończą sic pomyślnie, a  w tedy 
niem ieckie in teresa w A fryce będą się lepiej 
rozw ijały.

B rlin 5. lutego. 2,atior<jl Ztg. p rz jnosi na- 
stępującą w iadom ość wrzokumo z L o n d y n u : 
F ran cu scy  żołnierze przekroczy li g ran icę  trypoli- 
tańską  i m aszerują naprzód. R ząd  angielsk i w y
słał okręt wojenny ku  w ybrzeża  trypolitaóskie- 
mu dla śledzenia kroków  F rancji. W  kołach  
rządow ych angielskich  mniemają, że F ran c ja  z a 
m ierza okupow ać T rypolidę. .

Stokh lm 5. lutego. P ism a notują pogłoskę
0 grom adzeniu przez Rosję znacznych zastępów  
zbro jnych  na grhnjcy F in landji od strony Szwecji
1 w zyw ają rząd do przedsięw zięcia środków , 
które umożliwiłyby zachow anie neutralności i 
ochronę kraju.

Paryż 6 . lutego. Tutejsze koła urzędow e 
niezbyt są zadowolone z upadku C r i s p i ' e g o .  
W iedziano o nim, że wojny nie pragnie, nie 
wiadomo zaś, co po jegc  ustąpieniu  nastąpić 
może. 2 - w p w w -

S . f j i  5. lutego. K siążę p rzy ją ł dziś po raz 
pierw szy na p ryw atne j sudjencji s e k re ta rz a , tu 
reckiego kom isarjatu , Reszid-bcja. R eszid-bfj 
otrzym ał b y ł ju ż  przed k ilku dniam ' polecenie 
od swego rząd u , ab y  weghjdem ksiyęia i  rządu  
bu łgarsk iego  zachowywał się ta k , ja *  w iększość 
reprezentantów  p»śstw innych .

Belgrad ó. lutego. P rz y ję to  bez  zm ian y  
usUw* o odpowiedzia lności m in is trów  w ed le  p r » .  
d łożcuia rządow ego. P o p ra w k i  S to janow icza  zo
s ta ły  w szys tk ie  odrzucone.  D a w n y  m in is te r  spraw  
w ew nęirzych  D z ia ja  o b ją ł  nac ze ln ic tw o  w ię k s w
ścf skupczyny.

Madryt 5. lutego. W szystk ie  pians* iw ł-o  
szą jako fakt groźny n a  przyszłość  ptfi-* wzmo
żenie się repub likańsk ich  głosó 7  prfybsutatnich 
wj borach.

©. lntogi'. W Je,i m na wysnio ,]awa .

iiueikomisów ansti-jackieh oiv.
im /.ost u'- •rłiąnisśslndf ^ |j-
|-i/.(7. uij I/enJWfo1 __
od suadku, jeśli ni»

• ?*TSnąej’in
7. największych

W j f t A pomdaez 
J,|y1 *lr nas jpni

nft pr/es^ko nj

miało urwiomnc ta je n ie  ziemi. <\Ga jedna
iiica, r.aiujesjfkana przez Chińczyków, nlorrli i:,„„,.i,.i ....
zniszczeniu, a inne europejskie 
okurzone.

a liompletnenni
>vię'-.sz j czyś -i

binetu_ T aa ffeg0/  U stąp i/n ie  jego oznacza dla
nas —  są słowa tego pisma — że hr. Taaffe za
m ierza w stąpić obecnie n a  z a p e ł n i a  i n n ą  

1 0 S  ć , aniżeli dotychczasow a. _ _
, . Berlin 5. lutego. C ała prasa  tutajuza omawia 
działalność D unajew skiego z n«jwiększem uzna
niem . Pom iędzy innym i Doers. C yuir. w yraża 
si<?! żc ty lko  ustępującem u minN rowi z a w d s i ę ^  

■iustrja usuuięco deficytu W  powodzeniac z a
swojem szczęśliwszy od ivielu poprzedników , 
zdołał o.i znakom icie poprawić k red y t państwowy.

Wiedeń 3- lutego Prcsso  prostuje twicrĄze- 
nI j a k o b y  z ustąpieniem dr. D unajew skiego usu
ną ł się z gabinetu ten czynnik , k tó ry  usiłował 
przechylić ministerstwo hr. Taaffrgo na stronę 
praw ą.

W le eń 5. lutego. D ziś przed południem
o ją ł n o \,y  m inister finansów swe agendy.

W ie d e ń  5. lutego. M inister dr. S teinbach 
z o ij  ł w czoraj d ługa  wizytę m inistrowi D unaje
w skiem u, u  którego byli rów nież wbzyscy mini 
strowic. D ziś dr. S teinbach m a złożyć przysięgę 
w Burgu w ręce arcyksięcia K a i u ia  Ludwika w 
zastępstw ie cesarza, k tó ry  p rzeb j w* ” Peszcie 
Po zaprzysiężeniu nastąp i przed»tww*®nie p m i
nistrowi urzędników .

Buda Peszt 5. lutego. Książę B ism ark  u p ra 
szał wdowę po hr. Andrassy™, by  udzie liła  mu 
pewnych listów i dokumentów, do tyczących  życia 
męża. Książę zam yśla j e zuży tkow ać w swych 
pam iętnikach. H rabina pospieszy ła  zadość uczy
nić żąd an iu  księcia.

B udapeszt 5. lutego. Sejm  uchw alił przejść 
do d eb a iy  specjalnej n acL projektem  ustawy o 
k asach  dla chorych. M inister handlu  bronił p rzed 
łożen ia  rządowego i podniósł szczególnie tę oko
liczność, że za przew odnika służy ła  mu droga, 
w skazana w tej m ierze przez ustawodawstwo 
ausirjackie.

Bruksela 5. lutego. P rzedw czoraj rano u rzą .
dzffi nowo zaciężni rokruci m anifestację p rz e 
ciwko poborowi do wojska. Z ebrało  się około 
2006 rekrutów , na kapeluszach  pozatykali k a -ty  
z napisem  : — „Precz  z podatkiem  k rw i1- i 
śpiew ając m arsy ljaukę, urządzili pochod przez 
miasto.

Bruksela 5. lutego. B unt wojskowy trw ał 
wczoraj dalej, żo łn ie rze  insultowah wiciu o f ij ,.

,  ̂  ̂     „ , _
wir ąikenia spadkosk*!# 1

i c d i n  5. Gien.a zbozona bozezynna
8- l‘lłP~6 HnW.iro-.vir. BoUn j .

wzii‘1, wczor.j «l; talu na trzech d z ie lić

specjalni

. , :edsî -

„  ,  _ R A D ’ ‘SŁA N E.
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Wszec-h n a iik  lekarsk ich

Dr. Krokieyi^cz Antoni
i b j ły  asystent uniw . Jag ie llońsk iego  o rdynu je  w zakresie 
, f lA rub  w ewnętrznych od godziny 2 do * pot ,ołudniu. 
j 1’Jica K opern ika  1. 3.

A d w o k a t

Dr. Witołcf Święcie r
przeniósł kaneeiarj" 

do domu I 7 przy ulicy T r z e c i e g o  Al a ja.

Wino Chassaitigz pep’m  1

ISaitor » j i a y  KITZ i STOFF. Lut*, H a

w  (czynnikam i uatoro 
iiciui niezbędnemi dla tuakc j i  t r a w i e n .a ) W r 
k u  186* o W in ie  Citu M in y  złożono bardzo p 
chlebuy >a p o r t  parysk ie j akadem ji medyesuej, - 
do t*j chwili p rodukt ten otrzym ał nagrody na 
w j ‘ 87* na  wszystkich wystawach —  gdzie s 
znajdował. W n k u  1883 t id ą  % uczony i
sydzlow n a  wyi awie produktów f a ,-in acentycznyc 
\v A iedn u p rzyzna,. i  mn riypl.-m na medal złot 
K ilka  u le ięcy zaleil wic, jut- , , , r-Vynnfl zn^wu t.ał 
f f i l ą  e-igrolę na wysuwi e  w K Ikccit, w Indiacl 

Wsi-.ę-;;,;e u , wi„„ je s t  dziś zuan-  i c.en-i 
w 'eS zr-iiin organów traw ien i" , g n s trd g ji, l 0hś> 
A łg flh a , In id n e ip . pew retu  do . d re w ia , utracie s 
* W  ty ła  upośit dzononu  i  trudnemu trawieni 
(dyspepsji). -

i i i i M  i m \m \ I od najkorzykteią«cy«f 
warunkami



« DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Lutego 1891.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

O o n U t l e n l a  r o z m a i te
po 1 */* centa °d wyrazu.

Do m y  i P a r c e l e  we L w u  i e  jp rze -
daje z pow odu p rzesied len ia  się  na  

wieś pod warunkami dU kupująoych nnd- 
zwyczaj korzystnymi i p lan  sy tuacy jny  
k .in p le k s u  dotyczą “ego bezp ła tn ie  w ydaje  
E m il  B e r te m il ia n  B r a je r ,  ul. 3 r a -  
je ra w sk a  10. 84

N ą | l e p » e  ‘ ' “ “ l * 1.
American, S p irit  old opirit 

i Cognac b o c t a i 1.

/ ' 'W r o d n . l l c  we w szystk ich  g a łęz iach  
U  obznajom iony  la t  36, k aw ale r lub
żo n aty , poszukuje posady zaraz. Z g ło sze 
n ia  pod ad resem  : J .  T. poczta W ojn iłów .

^ o w <  k n r s a  z dniem  2. m arca  1891
a) d la  a sp iran tó w  do służby jedno ' 

ro c z n e j; bj celem  p rzy g o to w an ia  do e g za 
m inu o ficersk iego . W ojskow y Z ak ład  
naukowy we L w ow ie, u l. A k a d em ick a  8.

| J c * e i »  prywaSny V. k lasy  g im n a z ja ln e j

J |a n d « l  K .  K o p a c z a  w S ta n is ła 
wowie poszukuje uzdoln ionego  p ’ . '  

k ty k an ta . T y lk o  zam iejscow y będzie 
p rzy ję ty . 98

Ki e r o w n i k a  sk ład u  p łócien  za kaucją 
p ła c a  600 zł. p o s iw u j t  D yrekcja  

kra, -w ej fab ryk i tkackiej. Lwów, u lica 
A k ad em ick a  1. 2. 96

Z a b  s a d  L ą p l e l o w y  w  L u b i e n i a  
w i e l k i m  ma do w ydzierżaw ienia 

na sezon tegoroczny restau c ję  i sk lep .

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

A p a r l a m e n t  na  I. p ię trze , sk ład a jący  
A  się  z 9 - e i n  p o k o i  z p rzynależno-

m ogący  się w ykazaó b a rd zo  chlubnem  
św iadectw em  s p o p rz e d n ie j lekc ji p ry 
w atnej, poszukuje  tak ie jż e  posady na 
p ro w inc ji za m ie rn em  w ynagrodzeniem . 
Ł askaw e o fe r ty :  M. O p o ste  re s ta n te  
U ście  z ie lo n e .

śc iam i, z osobną k la tk ą  schodow ą do 
ogrzew ania, w odociągam i, łaz ien k ą , umy-j 
w a ln ią  po łączoną z w odociągam i, te ra są  
do pięknego ogródka, należącego  w, ' 
cznie do tego ap artam e n tu  przy u licy  
B ra je ro w sk ie j, oa 1. kw ie tn ia  1891 r 
5 ,  4 ,  p o k o j e  z p rz y n a ie iy to śc ia m i 
S k l e p ,  S t a j n i ę .  W o z o w n i ę .  
S k ł a d  n a  tow ary wyi ajm uje Z arząd  
rea ln o śc i E m ila  B e r te m il ia n a  B r a  
je r a ,  w godzinach  9 — 12. i 3.— 5.

Z am ów ienia  na

Saateckie sadzonki
c h m ie lu

wykonuję osobiście wprost 
z Saazu. 1145 

S ta ran iem  mojem je s t  d o s ta r
czać producentom  sad z o n .k  
w ybieranych z n a jlep szy ch  
p lan tacy j z Saazu . O wczesne 

zam ów ienia n p ra sza  
IŁedl. W c l n r e b  

h a n d e l c h m ie l-  
wo Lwowie, Ul Trybunalska 12.

Pomocnik handlowy
starszy, fachowiec z handlu galan
teryjnego, papierowego, szklą i por
celany, oraz towarów mięszauych). 
z poleceniam i bardzo dobrem i, po

szukuje posady od 1. Ma^ca. 
Zgłoszenia uprasza przesyłać do 

A dm inistracji D ziennika Polskiego 
„Handlowiec" Z. J. Z. 1146

3 p « k o j o  z p rzy n ależy to śc iam i. K o 
chanow skiego 10. 93

L. 186. 1141

K onkurs.
N iniejszem  rozpisuje się konkurs 

na posadę weterynarza m iejskiego 
z płacą roczną 400 zł. a. w . i wol
nością praktykowania, tudzież zyska
nia praw a oględzin bydła i trzody 
chlewnej na kolei, a które w prze
cięciu rocznie około 20u zł. a. w. 
przynosi z tern, że po upływie roku 
zadowalającej służby płaca z kasy 
miejskiej wyznaczona — będzie pod
wyższoną.

Chcący się ubiegać o tę posadę 
zechcą podania swe zaopatrzone dy
plomem stwieulzającym  ukończenie 
studjów w eterynaryjnych wnieść do 
tutejszego M agistratu najpóźniej do 
15. lutego 1891.

Z Magistratu król. woln. miasta
w B ełzie, d n ia  28. s ty c z n ia  1891.

A . M i t k o w s k l .

CHIŃSKIE
S R E B R O

B u l  j o n
przypomina Zarząd Dworu Łapszyn

p. Brzeżany 
Nr. 0 0  z truflami 7 zł. 50 ct. kil o 
N r. I  wyborny 0 „ 5') „ „
Nr. I I  doskonały 5 „ 50 „ „ 

Bulion nasz w handlach tylko 
w form ach podkowy z Krzyżem 
sprzedają. 1138

SIROP 
d u K

I160,000 Ohorych
NA K ASZ LE

K atary, Kohlusst 
Bezsenność 

i  K ryzy s  
N e rw o w e

W Y L E C Z Y fcO  S IE  

i U Ż Y C IE

SYROPD f  * FORGET
j w  P A R  rŻTJ 
| 36, R ue  Y iTioans.

Tyrolskie m aterje  Loden
wyrabiane z wełny owiec górskich

na ubrania damskie i m ęzkie, płaszcze od deszczu i t. d.
poleca w bogatym wyborze jo34

S k ł a d  f a b r y c z n y

W I Ł f f f i L K  K 1 C H T L E R ,  B o ż e n  (Tyrol;.
P ró b k i g r a tis  i  fr a n c o .

HANDEL HERBATY
E D M U N D A  R IE D L A  W E  L W O W IE

poleca zb io ru  m ajow ego:

H e r b a tę  f a m il i jn ą  z n a k o m itą

I

i
,(i  kilo 1 zł. 60 ct., 2 i ł .  i 3 zf.

W y  s ie w k i z n a j le p s z y c h  h e r b a t
' / i  kilo 1 z ł  30 e t. i 1 zł. 60 et. 1011 e

w u o w  K K K ie o e o o o o o o t io o o o i ,

DOM BANKOWY i IANT0B WYMIANY

1021we Lw ow ie
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, V

k u p u je  i  sprzećLsJe

wszelkie papiery wartościowe i monety
p o  k u r s i e  d z i e n n y m  b e z  d o l i c z e n i a  p r o w i z j i .

Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
W szelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 

kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. f n

yooooi leoeooo ooou oo ooo o d i 1

SZPRYCOWANIE MATICO

S K Ł A D  K A W Y
w najlepszym  gatunku

ARTURA K0SCICKIEG0
we Lw ow ie, C horążezyzna 23 

Ceny w m iejscu  :

t o

P a te n to w a n y

Piec kaflowy

p p . GRIMAULT 1 Ko, A ptekarzy w Paryżu. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Uatico, 8zprycowame to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilkn na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze netęezki.

V  taryiu, 6, ulica Vivienne, i tu głównych aptekach.

kilo zł. 1 '90 ct. 
N;l p ro w in c ji:

kilo zł. 9-60 ct 
franku . 1601

N ie mam wcale tych  g a tu n 
ków kawy, k tóre d rudzy pod 
nazw ą w ciego god ła  o g ła 
sza ją  i każdy sam się p rze 
ko rn e  i i i  że czy d o stań .g  
g d z ie in d zie j p o  t e j  c e u i e  
l a k ą  k a w ę  J a k  m o j a  
c o  d o  J a k o ś c i  I s m a 

k u .

K aw a p a l o n a ' / * t .  z ł. i*20 c t.

0 1 0 0 4

przeniesiony z Glińska
na sk ładzie  u trzym uje

A B 9T O L D  W E R N E R
w o L w ow ie. 1052

W e Lwow ie w ap te k ac h  pp. M iko lascha , W ew iórskiego, R u ck cra , S k lep ińsk iego
i B eisera . B r,Ó8

u o o o o o o o o o o o o c

Obrazy i fotografjei
w praw ia X

d o  r a m  i  H a s s e p a r t o u t s  9

9  po um iarkow anych  cenach  g

d  Z aU ad  iu tro l i£ a to r s r  i g a la n te ry jn y  g

§ Jana Kostluka §
g  we Lw ow ie, p rzy  u licy  B atorego 1.26. O  
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

t>X> 1

M O I P P !

K s n i K

n a  a ip a k o w y m  m e ta lu  
najlepszego gatunku 

a z c ie re m  s re b re m  o b c ią g n ię te .
W yrób doskonały  i trw a ły  

x  c .  k ,  n a d w o r n e j  f a b r y k i .

vieu Chatnpagne, marka: Non p lu s  
ultra , prawdziwy francuski, pobudza
jący trawienie, wzmacniający oaoby 
słabe i rekonwalescentów, rozsyłam 
oclony 1 franco, pocztą za pobraniem 
sił. 8*—  aa 4-litrowe baryłki, lab 
w koszach po 3 trzyćwiercilitrowe 
flaszki, ps zł. 1-80 ct. za flaszkę.

Prawdziwy importowany prima 
J a m a j k a  — B u m  

po 7’50 beczułka; 1‘75 flasz, jak wyżej.
Znakomite słodkie 1042

NATURALNE WINO MALAGA
po 4’90 beczułka; 1‘25 flasz. Jak wyśej.

I ł .  M a i t i  w  T r y e ś d e .

K n eippa  d z 'e ło  „ M o j e  l e 
c z e n i e  w o d ą ”  w yczerpane ; 
nowe w y dan ie  w yjdzie około 
8. b. m. C ena nowego w ydania  
1 zł 92 t. w opiaw ie, z p rze

sy łką  2 zł. et.
T egoż au to ra  dz ie ło  p. t. „ T a k  
h f f i  p o t r z e b a * *  z n a jd u je  się 
rów nież w druku i w krótce na

  sk ład  otrzym am y. 1194
jo z y ż sz e  d z ie ła  p o siad am y  ta k ie  

w o ryg inu inem  w ydać i n iem ieck iem ).
(O la

BLANC4#d
n a  j o d z i e  z e l a z a  n i e z m i e n n y m  4

ę * 4  i

która niewydając żadnego odoru, pali się oszczędnie pięlnyrn  
jasnym  płoin:eniem w  k a ż d e j  l a m p ie ,  tak o pfaskieb, jak 
okrągłych palnikach, sprzedaję w moim głównym składzie 

Sykstuska 47

O
o
o

o

-Ul

Aproóow&De pr z* i  Akadem ię ,  m e d y c z n y  w  Paryi-u, 
a d o p t o w a n e  p r i e r  F o r m u l a r z  of ic ja lny  f ra n c u z k i ,  s a n k -  

o io n o w a n e  przez  / a d ę  M e d y cz n y  w P e t e r s b u r g u .  
P o i ia d ą jg o a  r ó w n o cześn ie w ła s n o śc i  J o d u  1 że lara.

t
1 li t r  po cenie 20 centów.

•  A, piruJk,‘ . ikatkuj. wyłącznie we w.iyjtkich jdzajaoh *WI —.
Lkt.4™ . !“ r {puchliny, , alkanie kanałów, humory, €»V  .„i ko*0'’ P-’*B ytórrm iwyUe ielazo jest zupełnie bazakuteoznem: w Chi o-

•  *»«« fbladaazaej, w L*uco»».i, (biały h  ipławach), w AjaenobrhIm (,atr,t Z. 
elcn^iV if4i,U, ^ Pno*c']’ w Suchotach, w Syfil is okoanicznij, ©

V  n o i i ł ^ .  ł f 0 , n  * . ? ? _ -  I AU , r o d ' lt t e r a p e u ty c z n y ,  nad z w y c z a j  a i l ay ,  do1 do WmidOiania kODllvllie.vi llmfituernweb ■łahvr.K liak ^
  W SucH0T*c’H- ^  Syfilis osoaŃ ICZNKJ.

•  p^tjA iairr ' orgaaina
oałabiooyoh.

k o u s ty t u c y i  l im fa ty c z n y c h ,  a ła b y cb  lu b

. . . ”  * -  Jod nieoiy.tajo lnb ■•psutegL tal j „ t lekar- .
• w-m nlapawoem, rozdnalulajł«am. Jako dowód onitośoi i Ó
autantyno-joi prawdziwych PIGUŁIE SLANCAKDA, iadaó
DŁ.eiT, ur«. YiłAcreA na ireliHA I ■ naaSt llin{a{*ra i a - . 3r

^  wem n
W  autintye 
A  naleły, ** 
Z  u spodu i. r o 4 ^ ^ r e i f k , r ,tó ” * lpo4p i,T -,Unlej^ p<,to‘oo7c z ^ ^ r  •

iL  Aptikwrt u  Paryiu , 'RUE BONAPARTE, 40. , 5

Kupującym na raz 10  'itrów  o p u s z c z e n i  z tej ceny 
2 centy i odstawiam zamówioną naftę własnym wozem do 
domu. Kupują"ym zaś całemi beczkami zawierającem i około 
18u litrów daję przy tej z n iż o n e j  ceuie jeszcze z n a c z n y  
r a b a t .

Nafta ta, ponieważ przy w y s o k im  s lo p u iu  c .e p i a  
j e s t  n i e z a p s lu ą ,  nadaje >ię szczególnie do oświetlenia 
takich pracowni i lokalów, gdzie robota odbywa się wśród- 
bardzo wysok t1 i ciepłoty i gdzie wskutek gorąca często 
zapala się zv yczajna nieekspl dująca nafta, posiadająca sto
pień iiiez:ipalncś..’i ustawą przepisany. 1022

WYSTRZEGAĆ Slf TALiSZmeTW. A

H ł M S I M M M M ł H t M ł H H

T  -lefonu Nr.

KSIĘGARNIA POLSKA
Mc Lw ow ie, Plcic H alicki liczba H -

U

VJ.Ud i .

j M >

1-42 
-■ 7 3  
—•55 
1-42 
1-42 
1-05 
1 1 3  
5 5 0  
2 90 
1-50 

3-75

E y ż k a  sto łow a 
ł y ż e c z k a  do h e rb aty  . . .

„ cza rn e j kaw y .
X ó i  stołow y . . . . . . . .
G r a b c u ,  sto łow y fw id e lec ) .
U ł o ż y l i  d e s e ro w y ........................
G r a b e k  „ (w id e lec) . •
C h o r l l l a  d» r o s o łu ...................
C b s » c h e l i » a  do śm ietanki
t j ś k a  p ó łm is k o w a ...................
W i d e l e c  „
P o d s t a w k a  pud not* j w id e lce  po 

30, 35, 46 i 60 ct.

Sitka fi o herbaty, szczypczyki do 
cukru cukierniczki zamykane i 
otwarte, lich tarze wysokie lut. niskie, 
kandelabry, etażery . kosze na ciasta,
owoce i deser. k °sz.e ? a .J.' 
klesze na  ser, m aseluiczkj. tace ltp. 

przedmioty gustow ne i tanie.
C e n y  s t a l e ,  c e n n i k i  n a  i ą d a n i e -

l L

SM fahryczny, komisowy
Kazimierz Lewiclci

L w ó w , u lic a  T r y b u n a ls k a .
T e same towary i z tej samej 
fa b r ai sa na składzie także z metalu 

prawdziwej 1147

„A  L  P  A  K  1 “
t. j. na wskroś jednolitego, czjstego, 
białego, twardego i bardzo trwałego 
metalu, więcej jak  o połowę tańsze 

od chińskiego srebra.

m y d e ł k o

do czyszczenia srebra itp. 20 - t„  
czyści doskonale tak ie  lu stra  itp.

ir

PŁliTNA DOMOWE
c zy s to  n ie ta n  ie 

sz tu k a  23*’,  m etr d ług ie  
rf. 8 5 0 , 10, U .  12 

,  n a j l e p i e j  p r z ę d z y

P ł A t n o  n a p r u e ś c i e r a d ł a ,
Ż66 i 115 etm . szer. 14 / i  “l 6" - 

d łu p it, *ł. 13-50, 14, 15, 16)
Ba 6 lub i  p rześc ie rad e ł. 

L h u stk i da n e sa  n l c i s n n c
tuzin  zł. 8-40, % go, 3-40, 4.

• YT>eA y  , t o ł ® w e ,
tuzin  zł. 2-40, 2-80, 3 75, 5'25.

O b r u s y  n a  O e s O b .
z ł. 1-5, 1‘25, 1-65, 2-15.

S e r w e t k i  d e s e r t  z  f r ę d z l a
tu z in  zł. 160 , 2 , 2-80, 3-60. 

G a r  u  i t n r y  k a w  o a  e  k o l e r
z 6-ciom a serw etkam i, 

zł. 2, 8, 3-70, 4
n e c z n i k i  n l c l a n n e ,

tu z in  z ł. 3, 3-30, 4, 4-60.
ż e i e r l t l  p ł ó c i e n n e ,

tu z in  zł. 2-10, 3, 3 60.

poleca handel

JANA RIEDLA
WE LWOWIE.

P o s z u k u je  s ię

leśniczego
k aw alera  choćby z niższym  węzanunem , 
m ogącego zarazem  p e łu ić  obow iązki z a -  
s ’ą p « y  e b i z n r n  d w o r s k i e g o .  
W y m ag a  się  odpisu  św ia d e c tw ; z tych 
n ieuw zględniane zo stan ą  bez odpow iedzi.

Z g ło s  ć się  Jo  w ła śc ic ie la  m ają tk u  
S z l t a c h c i t t c e ,  poczta  T a r n o p o l .

J iM  Mamcia

U F T U  TOtPPEBA
L w o w ie  1002

o d  r o k u  l ą j ,  i s t n i e j ą c a  p o siad a
o K O t ; i kw i  * a j i e p s i e g o  P I W A  

z  b r o w a r u
*  O k o c i m i e ,  które

p r a c o w n i a  o b u w i a  

W AWRZYŃCA W I S Z N I E W S K I E G O
Wr j-w ow ie , p la c  B e rn a rd y ń sK l liczba  11,

400. K onta  czekowego N r. 823.037.
po leca  w szelk iego rodzaju

obuwie męzkie, damskie i dziecinne
po eenacli na jum iarkow ańszyeb .

Obuw ie system u cjjpf. j a eg e ra (sukienne) i prof. M iillera  (praw idłow e). 
w r  N O W O Ś Ć !  ' W l

Obuwie w ykładane w ew nątrz m ate rją  n iep rzem ak aln ą  i n iep rzep u - 
szeza ją°4  Nowy teD w ynalazek  zbadany zo sta ł przez korporację
pary*k ł) w iedeńską i p rzez  fachowców uznany za nadzwyczaj p rak ty czu y  
i J[loff» odpow iedni. J J r  J

Obuwie takie nadaje się szczególn ie  d o  p o l o w a n i a  i d la  osób 
m ających  w ieje do czynienia n a  zim nie  i słocie, j a k :  d la  ż a iid a rm erji,
wojskowość1 i t. d i 9 j l

Ł ^ c e l s i o r  nowy sposób przym ocow yw ania guzików do obuw ia 
dam sk ,e 8° bez przyszyw ania i t. d . i t . d. — C e n n ik i n a  k ą tla n ie ■ — 

Handel skór zag ran iczn ych  i krajowych w Rynku I. 14.
V V Y W W V Y w Y Y l V V Y Y Y v i

1 4 . 0 0 0

0 P io tr  M iączyński
w e L w ow ie.

O O o O O O O  O O G - ?
W ydział krajow y 

L. 2155.
1166

K O N K U R S .
; L y.L upxii z W lelk leui Księstw em  
na o-v!b ffusady w earuw nyeh n«uezy-

le gotowych m ęsk ich  spodni zim owych z doskonałych zim owych m atery j 
h J“ .osiały zoslaó tu skutkiem  zawieszeniu- w yp ła t firmy, d la  której były 

przeznac2oue) * otrzym ałem  z lecen ia  pozbycia i Rh za jak ąk o lw itk  cenę ja r t ja u i i  Jub 
pojedynczo- — Sprzedaję tedy  owe, z u p e łn ie  gotowe, p o d ług  najnow szej 
U todf W iedeńskiej zrobione, grnbe- niocne, c iep łe  bez za rz u tu

i dub re

Z im o w e  s p o d n ie  m ę s k ie
1. so ita  

tylko zł. v s (
1 i i i . sortu 1
|tylko zł. 2 7f|

(a więc ty lko za cenę roboty) a  liieeh  n ik t n ic  wątpią g ą  t o  s p o d n i e  s i l n e  
d o b r e ,  c i e p ł e  i ^ t r u a ł e  i odbiorę je  n apow ró t, je ż e li  to n ie  je s t  czystą
praw dą. —  Poniew aż spodnie te  szybko r 0iJ9przedają, n iech  się w ię , każdy 
spiiszT- zrobić u m nie cbstalunek, a przytem  podać należy d ługość w kroku i sze ro 

kość w biodra,.-!, — R ozsy łka ty lko  za pobraniem  lub  gotów ką

A dres: A p f e l s  R . I e i d e r  A d s v t r k a u f s  M a g a z i n e
W i«n, I . ,  F le is c h m a r k t  N r . 8}63 . 613

t e l d n  • Sp.  w e  L w o w ie * .  N a in rze - 
d n ie jsze  p i w o  o l i o c l m . u i e  Pu , t .  
s z t u j e  b i o r ą c  d o  d e m u  a ą  c t  
zaś l w o w s k i  l e ż a k  m a r c e , .  
1 0  C t .  z ®  l i t r .  S ługi posyłane do 
m nie DO piw o wj kazać się  moim 
b le te m  n a  dow ód, Że p iw . z mej restan -
Irae  i pochodzi. K u ch n ia  zdrow a sm aczna
i tan ia . W ybór p o traw  w ielk i. C odzien
n ie  w y borne  f l a c z k i  i in n e  gorą-
“  T  zim ne p rzek ąsk i śn iadankow e. U słu 
ga sk rzętn a  i  r z e te ln a ,  p ła tn iczy m  zaś 
•am  jestem . — P o leca jąc  się łaskaw ym  
względom Szanownej P  T . P n b liezn o śc i 

k reślę  się  uniżonym  s łu g ą

PBiW DfflłT L I M  BEMDICTBE
P - c t w a  F e c a m p  w e  r ,e a c ] i

wytwornego smat u , w zm acniający ,pom agający  traw ien iu
i obudzająey  apety t

z najlepszych Likierów. 5<.o

W y d z:a ł  krajoW y K ró lestw a G alic ji 
K rakow skiem , rozyim ia* n in ie jszem  konkiiri 
c ie li gospodarstw a w iejskiego.

W ędrow ny nauczyciel gospodarstw a w ie jsk ieg i je s t  fu u k , 'n u ir j i is z 9m krajowym  
i jako  tak i pod lega bezpośredn io  W ydzialuW i krajow em u.

Jego  adaniem  je s t :
1. U dzielać g .sp o d arzo m  w ie js fm  w ogóle, przedow szystk iem  zaś włościanósn, 

rad  i wskazówek tyczących  się  p row adzenia  i p o d n ies ien ia  gospodarstw a wiejskiego’ 
we w szystk ich  jeg o  g a łęziach .

2. N a żądan ie  W ydziału  krajow ego udz: elać W ydziałow i k rajow em u a  z p l e 
cenia tegoż także c. k. w ładzom  rządow ym  i R ep rezen tac jo m  pow iatow ym , fachowej 
opinji t y c z ą c e j  się  sposobów pod n ies ien ia  gospodarstw  w łościańskich .

B liższe określan ie  obowiązków krajow ych n auczycie li w ędrownych o le j  muit 
lu s tra k u ja  d la  tychże n auczycie li do L . W. kr. 12.852/89 wydaua

Do posad tych, k tó re  b ę ią  obsadzone na raz ie  p row izoryczn ie  pr,^-w iązana 
j«st p łaca  roczna w kwocie 1.500 zł. w. a ., tudzież ry cza łt roczny na koszt*  
p o d ró ty  w k w o c i e  POO z ł. w. a.

Cbcąoy się ubiegać o te posady, w inni w nieść do W ydziału  k rajow ego u d o 
kum entowane podania  swoje na jd a le j do 15. m arca 18M , i w podań a>u tych 
p rz ed ło ży ć :

1 Św iadectw a udow adaia jące  odpow iednia k y a ii f ik a e jj  do zajm ow ania  posady 
o k tó rą  kom petują  u u a n c ..ie ie :

a) Sw .adectw a z odbytych s udjów zaw odow ych;
b) S w ia a ee tw ł z dłuższej i z dobrym  skutk iem  w kraju  odbyioj p rak tyk i 

w zawodzie g o sp o d arsk im ;
(-) Św iadectw o złożonego egzam inu kw alifikacy jne to na n iu c z y c ie la  w niższych 

szkołach  ro ln iczych.
2. M etrykę urodzenia.
3. K ró tk i życiorys.
K an d y d ac i, k tórzy oprócz przed łożen ia  dowodów pod 1. a) b) e) -rym ieniu- 

nych , w ykażą s ię  d o k ład n ą  znajom ością  hodowli by d ła  ro gatego  l g o sp o d a rs tw t 
nabiałow ego, tudzież  k tórzy  p racow ali ju ż  w zaw odzie n au czycie lsk im , a trz y m .ją  
p ierw szeństw o przed innym i kandydatam i.

Z  W y d z ia łu  k ra jo w e g o
K rólestw . Galicji i Lodomerji z W ihlkieni Księstwem KraKOWskiem.

W e Lw ow ie, d u ia  16. s ty ezu ia  189W

f  K an to r wymiany
I  c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
j|jj k u p a j e  i  s p r z e d a j e

rjjj wszystkie efekta i frjonety
t

* po kursie dziennym najdokładme]_zym, me licząc żadnej prowizji.

J a k o  d o b ra  1 p e w n ą  lo k a r j ę
10Qf

Hf

xKi

W ym agać, aby etykieta 
kw adratow a znajdow0iT 
się  n a  spodzie bu telk . z
w łasnoręcznym  poap ig#ln 
Ł. ;c rn ie  dyrygującego

w e  F r " " " l ‘- **■«!» sw »“B o u lev ard  H ansm ai ig .

l a l b d a  M e r ,

Y L B m i r  MQUEBR BtltkDICTINE 
Marąoes dćposśes en France et 4 rg łranger

D o stać  można we Lw ow ie n pp. N .
A lbert

w łaściciel rsftauraoil p I. 18, 
przy ul. T r y b n n » i » k l c )  w s L wow is.

B ran d le r, dom k o m isow y; A lb ert 
Szkow ron, plac M arjaek i 7 ! H auser 
e t B ien ieek i, c u k ie rn ic y ; Ferd . 
G ross ; E dw ard  F ra n tz , han d el win

. .   w T a rn o p o lu ; K. K ru szy ' i e t P .
Jag ie llo ń sk a  5 ;  M aciej K ostecki, w cu k ie rn i na  u lit j  K aro laK napp, _______  ..

L n d w ik a ; S ta n is ła w  M ark iew icz, R ynek  licaba 23.

p o l e c a

4 ‘/i°/o H»ty hipoteczne 
5°/0 listy hipoteczne premjowane 
5°/o n » bez premji 
4 ‘/i%  listy Towarzystwa kredytowapo ziemskiego 
4-Va0/0 n Banku krajowego 
4 1/»°/o pożyczkę krajowy galicyjską 
4°/. pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5 u/0 a „ bukowińską
4 1/ ,0/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 ‘/ i0/. » propinacyjną węgierską w
4°/0 węgierskie Obligacje indemnizacyjne,

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego b»wb*®
nabywa i sprzedaje p

p o  c e n a c h  n a jk o rz y s tu lc js z y d L
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przvj“  u.je od l

p. T. kupujących wszelkie w ylosowane, a juz preWe miej' [j 
scow e papiery wartościowe, tudzież zapadłe^ kupony za B® j 
tówkę, bez wszelkiego potrącenia; z«*ś zamiejscowe, jedynie u
ua potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały kupony’ do3J ^ “  
nowycb arkusey kuponowych, z& ewrotem kosztów, które D

W i i t m c t  J S i c f  f  n l e t i , O d y M r t o S i S ^  u  n d i k e j «  A d a m  E r a j m n k i .  P a p i e r  » f a b r y k i  c a e r lw S sk ie j. Z  D r u k a r n i  .D r i e n n i k a  P o ls k ie g o ” , p o d  Za r a ł d e m  F r . n c i . z k a  ( K a t a  -


